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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poła- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyck. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 
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Przedpłata na Gazeię Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł, 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 «łr.; ówierćrocznie 
fod igo stycznia do końca marea; 
w miejscu 3 złr, peczią 4 gir.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
A gie, 85 ot. 

Prenumeratorowie roczni lub póź- 
roczni, (którzy prenumeruja od Í 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), Otrzymują Przewodnik 
naukowy + Mtorachi, dodzie miesie- 
ezny. do Gazety Lwowskiej ban pla- 
tnie; ówierćroczni zaś t miesie 
czni za dopłata : 


y: óćwieróroczni 75 Gt., 
miesięszni $0 et. Przewodućńk, prenume- 
rowamy osobno, kosztuje rocznie á 
alr., półrocznie 2 świaróroczzia 
1 zżr 

W eelu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 
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Powieść historyczna z czasow Grzegorza VII 
PRZEŁ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO, 


PPE 


XXIII. 
(Ciąg dalszy). 
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Ucałowawszy prawicę króla, poprowa- 
dził go szpalerem, utworzonym przez świec- 
kich wassalów biskupstwa, do pałacu, gdzie 
czekał podczaszy z ogromnym złotym puha- 
rem. Na każdym stopniu kamiennych scho- 
dów stało po dwóch rycerzów w niebieskich 
płaszczach na zbroi. 

Henryk wypróżnił naczynie do połowy, 
zostawiając drugą połowę Wilhelmowi na 
znak szczególnej łaski. 

Grzecznością tą ujął sobie wassalów 
biskupa. 

— Heil Hero, keil Liebo! — witano go 
radośnie, a on nie szczędził spojrzeń przy- 
„aZnych. 

W salach, w większych komnatach, na 
ganku pałacu, pod szopami na dziedzińcu, 
w domkach pachołków biskupich, wszędzie, 
gdzie się dało umieścić stoły i ławy, cze- 
kało na gości śniadanie. Wędrownych graj- 
ków i żebraków podejmowało miasto na 
ulicach. 

Lecz król zabronił dotknąć potraw przed 
wysłuchaniem Mszy św. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi racznie 16 zé, półrocznie 8 7%, 
4 zł, miesięeznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roeznie 12 zł, półrocznie 8 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 

„Przewodnik nankowy I literachf, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 
mają eało- i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczai i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cet., | 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenuwerowany osobno kosztuje 4 zł. 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor Jes k e- 
Choiński, Maryan Gawalewicz, W. Ko- 
siakiewiez, E. Orzeszkowa i w. i. 


Pan Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sądowymi  auskultan- 
tów: dr. Jana Rutkowskiego dia Mo- 
ścisk, Kazimierza Frankowskiego dla 
Dubiecka, Aleksandra Fedyńskiego dla 
Zabłotowa, Stanisława Kownackiego 
dla Staregomiasta, Remusa Sbierę dla 
Seretu, Włodzimierza Fedaka dla Bo- 
horodczan, Emiliana Huzara dla Czort- 


kowa, Władysława Lisowskiego dla 
Zaleszczyk, Filareta Grabowieńskie- 
go dla Gwożdzea, dr. Józefa Mierzeń- 


skiego dla Delatyna, Joachima Cinatu- 
lea ea dla Seretu, dr. Konstaatego Onciula 
dla Dorny, Władysława Chmielewskiego 
dla Turki, Michała Piurko dla Winnik, 
Karols Abgara Zachariasiewicza cia 
Gródka, dr. Łukasza Rogalskiego dla 
Skałata, Marcina Kałiszczaka dla Skała- 
ta, dr. Wiktora Słoniewskiego dla Ha- 
licza, Józefa Lubienieckiego dla Buska, 
Józefa Dworzaka dla Skolego, Konstante- 
go Telimana dla Stanowiec, Władysława 
Ilniekiego - Sieniuszkiewicza dla 
Kossowa, dr. Stanisława Warmskiego dla 
Drohobycza, Włodzimierza Jojkę dla Bur- 
sztyna, Władysława Kuzińskiego dla Bu- 
czacza i Wincentego Rolskiego dla Uhno- 
wa. 


Otoczony swoimi doradcami, przyjme- 
wał Henryk w sali rycerskiej hołd dygnita- 
rzów fryzyjskich. Hrabiowie okręgowi, bur- 
grabiowie miast i wójtowie klasztorów zgi- 
nalı przed nim kolana, a on zaszczycał ka- 
żdego z nich słowem uprzejmem. Wielu 
z nich znał osobiście z wypraw wojennych. 
Tego zapytał o ranę odniesioną nad Unstrutą, 
owemu przypomniał czyn odważny. 

Łaskawość króla działała na rycerzów, 
jak działa | słońce wiosenna na łąki i pola. 
Tam, gdzie padał jej promień, wykwitały 
ciepłe uśmiechy szczęścia i żywe rumieńce 
radości. | 

Właśnie podawał Henryk ostatniemu 
szlachcicowi rękę do ucałowania, kiedy tłum 
dworzan rozsuwał się przed kimś z uszano- 
waniem. Widocznie przybywał jeszcze ktoś 
znaczny. dk. 

Po chwili ukazała się w sali przysadzi- 
sta postać hrabiego Eberharda z Nellen- 
burga, który jeździł, jako wysłaniec synodu 
wormackiego, do biskupów lombardzkich. 

Powrót starego przyjaciela ucieszył Hon- 
ryka. Postąpiwszy ku niemu, wyciągnął ręce, 
otworzył usta do powitania, wygląd jednak 
posła ostudził jego serdeczność. Hrabia, 
obryzgany cały błotem, nie zmienił nawet 
płaszcza. Wprost z ulicy stanął przeł kró- 
lem, naglony snać do pospiechu jakąś ważną 
wiadomością. 

Odgadł to Henryk, przeto, pożegnawszy 
Fryzyjezyków, usunął się do przyległej ko- 
mnaty. 

Zostawszy sam ze swoimi przyjaciółmi, 
zwrócił się żywo do hrabiego. 

— Byliście w Lombardyi? — pytał. 

— Wracam z Placeneyi — odpowiedział 
hrabia. 

— Przedstawiliście uchwałę wormacką 
biskupom ? 


kwartalnie 
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P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował dyrektora prywatnej szkoły żeńskiej 
w Przemyślu ks. Władysława Makowca 
nauczycielem rz. kat. religii w męskiem se- 
minaryum nauczycielskiem w Samborze. 

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało kontrolorów cłowych: 
Ludwika Osalę i Wacława Zachariasie- 
wicza, starszymi oficygiami cłowymi; ofi- 
cyała cłowego Emila Kurowskiego star- 
szym kontrolorem cłowym, oficyała ełowego 
Piotra Michaleskula kontrolorem cłowym; 
asystentów cłowych: Zygmunta Zarsm bę, 
Józefa Tuszyckiego i Kazimierza Rotha 
tudzież poboreów cłowych Rudolfa Ho ber- 
storfera i Maryana Dobrowolskiego 
oficyalami ełowymi, wreszcie prowizoryczne- 
go asystenta cłowego Bronisława Seję i 
praktykantów cłowych Jana Dylskiego i 
Bronisława Sokola asystentami cłowymi. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 grudnia. 
Prowizeryum budżetowe. 
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($) Wydział krajowy przedłoży Sejmo- 
wi na pierwszem pesiedzeniu w dniu 28 
b. m. między innemi sprawozdaniami, także 
sprawozdanie o prowizoryum budżeto- 
w em. 

„Gdy z powodu spóźnionego zwołania 
sesyl sejmowej, Sejm nie może uchwalić bu- 
dżetu na rok 1899 przed rozpoczęciem roku 
budżetowego, Wydział krajowy pragnąc za- 
s'rzedz budżetowe prawo Sejmu, postanowił 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansmnna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vara Raspail Nr. 105 bis. 
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przedstawić Sejmowi wniosek uchwalenia 
prowizoryum budżetowego. Jakkolwiek Wy- 
dział krajowy liczy na to — jak opiewa spra- 
wozdanie — że Sejm w jak najkrótszym 
czasie zwołany zostanie na dalszą i dłuższą 
sesyę, to jednak z obawy, że budżet nie u- 
zyska przed upływem pierwszego kwartału 
1899 Najwyższego zatwierdzenia, przedsta- 
wia wniosek o uchwalenie prowizoeryum na 
pierwszy i drugi kwartał 1899 r. 

Uchwała sejmowa obejmować ma upo- 
ważnienie do czynienia wydatków zwyczaj- 
nych na podstawie budżetu z roku 1898 i 
pobierania dedatków od podatków według 
tej samej stopy, jak w roku 1898 i z tego 
powodu Wydział krajowy wnosi, aby w mie- 
ście Krakowie, tudzież w powiatach krakow- 
skim i chrzanowskim, pobierać przez czas 
trwania prowizoryum budżetowego takie sa- 
me dodatki do podatków, jas w roku 1898 
mimo, że w myś! uchwały sejmowej z dnia 
6 lutego 1894 zmniejszono ulgi dla opoda- 
tkowanych w mieście Krakowie, tudzież w 
powiatach krakowskim 1 chrzanowskim z po- 
przednio przyznanych 14et. a 11 et, Wnio- 
ski Wydziału krajowego opiewają: 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do czynienia wydatków zwyczajnych z fun- 
duszn krajowego na rachunek roku budżeto- 
wego 1899 na podstawie budżetu na rok 
1896. 

2. Sejm upoważnia do pobierania na 
rzecz funduszu krajowego dodatków do pań- 
stwowych podatków bezpośrednich, a mia- 
nowicie : 

a) Dodatku do państwowego podatku 
gruatowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5pre. podatku od domów 
wolnych w wysokości 60 cantów, od każde- 
go złotego całej przypisanej należytości tych 
podatków. W mieście Krakowie, tudzież w 
powiatach krakowskim i chrzanowskim 
wszakże ma się pobierać ten dodatek do po- 
datków w tym ustępie ad a) wymienionych 
w wysokości 46 centów od każdego złotego 
całej należytości tych podatków ; 

b) Dodatku do państwowych bezpo- 
średnich podatków osobistych, ustanowio- 


— Biskupi lombardzey przyjęli ją z za- 
palem i zgodzili się bez żadnego oporu na 
detronizacyę Hildebranda. 

Król spojrzał zdziwiony na posła. 

„„, — Przywozicie dobrą powieść — mó- 
wił — a wyglądacie, jakgdyby sie waszego 
płaszcza uczepiło nieszczęście. Nie powie- 
dzieliście jeszcze wszystkiego. Słuchamy. 

„Hrabia spoglądał zakłopotany na do- 
radców korony, gładząc długą, do pasa się- 


król. 

— Hildebrand nie uznał wyroku sy- 
nodu wormackiego — odezwał się nareszcie 
hrabia głosem drżącym. 

enryk uśmiechnął się pogardliwie. 

— Szacunku dla naszych wyroków na- 
uczy go miecz Godfryda — rzekł. — Jeśli 
was nierozumna pyeba tego heretyka nie- 
pokoi, straszycie nas i siebie niepotrzebnie. 

— Hildebrand... 

— Hildebrand, wiecznie Hildebrand — 
wtrącił Henryk niecierpliwie. — Mamy do- 
syć tego wstrętnego przezwiska. Cóż on 
Jeszcze nowego wymyśliż ten, ten.... 

— Wyklął Waszą Wzniosłość.... 

Szeroko otwartemi oczami wpatrzył się 
Henryk w hrabiego. Na jego twarzy rozsia- 
dło się zdumienie. 

— Wy...klął ?... Mnie... wy....klął ? — 
szeptał, więcej zdziwiony, niż przerażony. 

Jego, wójta Kościoła, puklerz świata 
katolickiego, następcę wyznawców, którzy 
nawrócili ogniem i mieczem pół Europy, 
ośmielił się ktoś wykluczyć z owczarni Chry- 
stusowej, jak nieposiusznego mnicha ? 

— Mnie... wy....klął — powtarzał pół- 
głosem, nie zdejmując wzroku z posła. 

— Wyklął Waszą Wzniosłość w peł- 


gającą brodę, 
-—— Qzyby Hildebrand ?... — poddał | 


uym synodzie, w obecnosci 
Agnieszki — objaśnia: hrabia. | 

Teraz przybladł Henryk lekko. Sąd 
matki ważył u niego zawsze dużo. Jeśli ona 
nie przeszkodziła klątwie, to... 

Jak niegdyś w głowie Bertolda, tak 
błysnęła i w jego mózgu bolesna wątpliwość. 
A może Hildebrand jest w istocie Papieżem 
prawowitym ? Gdyby tak było ?.. 

Henryk obrzucił wzrokiem niepewnym 
swoich przyjaciół, szukając na ich twarzach 
odpowiedzi na pytanie, które go przeszyło 
strzałą zatrutą. Wszędzie postrzegł jakieś 
osłupienie, zmieszane z przestrachem. Wia- 
domość o klątwie spadła na doradców ko- 
rony niespodziewanie. Nikt z nich nie przy- 
puszczał, żeby Grzegorz wykonał grożbę. 

„Rzymski żebrak“, „fałszywy mnich“, 
„zuchwały plebejusz* przedstawił się oczom 
stronników króla w innem oświetleniu. Seho- 
rowany starzec, rozporządzający szczupłą gar- 
atką wassalów, lekceważony z tego powodu 
przez rycerstwo, które przywykło mierzyć 
znaczenie męża ilością mieczów, urósł do 
rozmiarów groźnego przeciwnika. Bo tylko 
ktoś bardzo pewny swojej siły lub swoich 
praw mógł podnieść rękę na majestat naj- 
jaśniejszej korony chrześciaństwa. 

I Heuryk doznał tego samego wraże- 
nia. Jeżli przewiekał ostateczne załatwienie 
sporu z Rzyme:a, to nie dlatege, żeby się 
obawiał potęgi Stolicy Apostolskiej. Wzgląd 
na matkę, na odziedziczoną po przodkach 
godność patrona Kościoła i knowania możno- 
władców trzymały jego dumę na wodzy. 
Sama osobistość Grzegorza nie zatrważała go 
wcale. 


cesarzowej 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nych ustawą z dnia 25 października 1896 
nr. 220 Dz. ust. p., z wyjątkiem podatku 
osobisto-dochodowego, w wysokości 66 cen- 
tów od każdego złotego całej przypisanej 
należytości tych podatków. W mieście Kra- 
kowie, tudzież w powiatach krakowskim i 
chrzanowskim wszelako ma się pobierać ten 
dodatek do podatków w niniejszym ustępie 
ad b) wymienionych w wysokości 52 cen- 
tów od każdego złotego całej należytości po- 
datków. 

3. Upoważnienia powyższe pod 1. i 2. 
udzielone, obowiązują po dzień 30 czerwca 
1599 r. 
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SPRAWY MONARCHII 


N. Wiener Tagblatt dowiaduje się, że 
w roku 1899 wystawione będą nowe trzy 
pułki obrony krajowej, a to w obrębie ko- 
mend sztabowych w Budziejowicach, Cie- 
szynie i Salzburgu, nowe zaś sztaby brygad 
ustanowione zostaną w Krakowie, Pradze i 
Innsbrucku. Jest to dalszy ciąg reorganizacji i 
pomnożenia austryackiej obrony krejowej. 

Jak już wczoraj doniosła depesza, do 
N. Wiener Tagblatt telegrafują, że w Opa- 
wie zwiełką stanowczością utrzymuje się po- 
głoska, iż do prezydenta sądu krajowego na- 
deszło nowe rozporządzenie językowe dla 
Szląska. 

Czas donosi o tem: „Z powodu kon- 
kretnego wypadku wydał P. Minister spra- 
wiedliwości reskrypt do sądu krajowego na 
Szląsku, w którym na podstawie istniejących 
rozporządzeń, poleca wydawanie sądowych 
uchwał wtym języku, w którym poda ie z0- 
stało wniesiona. Jako następstwo ustnej pro- 
cedury cywilnej uznaje P. Minister sprawie- 
dliwości także potrzebę przeprowadzenia roz- 
praw również w języku stron. 

Jak wiedeński korespondent Czasu do- 
wiaduje się, wystosował P. Prezydent Mini- 
strów hr. Thun, jako kierownik Minister- 
stwa spraw wewnętrzaych, do władz polity- 
cznych na Szląsku rozporządzenie, normujące 
używanie wszystkich trzech języków krejo- 
wych przy wygotowywaniu ekspedycyj dla 
stron, tudzież przy przeprowadzaniu rozpraw 
przed władzami politycznemi w sposób ana- 
logiczny z wydanym teraz  reskryptem 
P. Ministra sprawiedliwości. 

Wydział krajowy królestwa czeskiego 
przedłoży zbiersjącemu się we środę sej- 
mowi czeskiemu prowizoryum budżetowe, 
ważne na 5 miesięcy. Dodatek krajowy po- 
bierany będzie przez ten czas w dotychcza- 
sowej wysokości, t. j. 50 procent. 

Prager Tagblatt zapewnia rzekomo z naj- 
lepszego źródła, iż mylne są pogłoski, ja- 
koby w odpowiedzi na adres czeski znaleźć 
się miała wzmianka o postulatach prawno- 
państwowych. 


Przesilenie na Węgrzech. 
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Budapeszt, 22 grudnia. 
(Telegram). 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
w dalszym ciągu dyskusyi nad sprawą wy- 


122) 
BORSZOWIEĆCY, 
POWINŚĆ. 
XXIV. 
(Dokończenie). 


Na tem się skończyło. Ta para szaleń- 
ców wyglądała uszczęśliwiona ze swego losu; 
Tadeusz, żeniąc się z hrabianką Borszowie- 
eką, ani jednego sprzętu nie dokupił do swe- 
go domu — ona, wyprawy nawet nie miała. 

Kiedy ostatni powóz, uwożący rodzinę, 
odjechał z przed ganku Borszowieckiego pa- 
łacu, Olenia, obróciwszy się, ujrzała otwarte 
ramiona swego męża i pospieszyła przytulić 
się do niego. 


— Nie żałci?... najdroższa |... — sze- 
ptał, pałającym wzrokiem obejmując ją ca- 
a. — Tak na całe życie !... — dodał w na- 


miętnym pocałunku. 

Wybierali się zaraz do domn, do Bia- 
łej-Wsi; Tadeusz prosił swoją żonę, by się 
ubrała w białą swoją ślubną suknię. 

— (Chcę pannę młodą wprowadzić ño 
mojej chatki... — dodał. 

Gdy mu się pokazała wkrótee potem, 


| pełna ufności i taka piękna, jak krółowa, — | 
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boru prezydenta Izby, dep. Molnar w dłu- 
giej mowie wyliezał rozmaite nadużycia wy- 
borcze,  popełnicne za rządu Banfty'ego, 
i imieniem katolickiego stronnietwa ludo- 
wego przyłączył się do wniosku Koszutha. 
Oswiadeża, on że partya jego przeszkadzać bę- 
dzie wszelkim czynnościom parlamentu, po- 
nieważ konstytucya jest w niebezpieczeń- 
stwie, — a korzysta już teraz ze sposobno- 
ści, aby to wypowiedzieć, gdyż wałka, przez 
opozycyę podjęta, ma widoki powodzenia. (o 
się tyczy ugody, stronnictwo mowe” stoi na 
gruncie ustaw z r. 1867 i 1868. Każoliekie 
stronnictwo Indowe nie zaniecha walki, do- 
póki obecny szef rządu nie ustąpi miejsca 
innemu, chochy z tego samego co on obozu, 
(Eljen! na lewicy). 

Następnie przewodniczący Madarasz 
przerwał rozbrawą i odroczył ją do dzisiej- 
szego posiedzenia. 

Potem odczytano interpelacye, miedzy 
innemi także zapowiedzianą przez dep. Pi- 
chlera w sprawie Rumunów. Interpelant za- 
pytuje prezydenta ministrów, czy mu wia- 
domo, że węgierscy Rumuni w Vilagos chcieli 
wysłać adres do Najj. Pana, gdy im zaś za- 
broniono odbyć zgromadzenia, zwrócili się 
do burmistrza wiedeńskiego Luógera z prośbą 
o interwencyę i o wręcanie ich adresu Kró- 
lowi. Interpelacya pyta następnie, jak pre- 
zydent ministrów zamierza posiąpić w obee 
Rumunów i Lnagera. W ciągu wywodów 
swoich Piehler nazwał Luógera „nikczemnym 
i niegodziwym człowiekiem. „Przewodniezący 
Madarasz przerywał mowcey i prosił go, żaby 
w interasie powagi parlamentu węgierskiego 
takich wyrażeń nie używał. Pichler odpo- 
wiada, że w podobny sposób Luóger wyra- 
żał się bezkarnie w parlamencie austryackim. 
W konen imowca atakuje ostro barona Banf- 
fy ego, i zarzuca mu brak energii wobec in- 
tryg Luëgara. Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


Jeden z najwybitniejszych polityków 
węgierskich, były prezydent Izby deputowa- 
nych Dezydery Szilagyi po wystosowaniu do 
swoich wyborców preszbnrskieb listu otwar- 
tego, który w całym kraja wywarł niespoli- 
te wrażenie stnął przedwczoraj osobiście 
przed bardzo licznie zgromadzonymi wybor- 
cami celem omówienia obecnej zawiłej sy- 
tuacyi. Mowca scharakteryzowawszy Ów za 
męt, jaki zapanował od pewnego czasu w ży- 
ciu parlamentarnem na Węgrzech, oświad- 
czył, że dla tego nie podpisał wniosku, zna- 
nego pod nazwą lec Tisza, iż podpisujac go 
ptrzrznałby się tem samem do tendrneyi, z 
któremi nie miał i nie chca mieć nie współ- 
rego. Na stronuietwia liberalnem, którego 
członkiem był mowca oś lat wielu, cięży 
w pierwszym rzędzie obowiązek starać się o 
rozwikłanie trudności i zaprowadzenie ładu 
w sytuacyi, rzeczą zaś innych stronnictw 
jest dopilnować, aby się to wszystko stało 
bez naruszenia konstytucji. 

Zdaniam mowcy lex Tisza nie nadaje 
się w żadnym razie do takiego rozwiązania 
położenia. Obecne stanowisko mowcy nie 
pozwała mu zajmować się szczegółowo kwe- 
styamj, poruszającemi tak żywo kraj cały, może 
jednak oświadczyć, że zdaniem jego wszyst- 
kie stronnictwa powinny postępować jedno- 
myślnie : każde z nich powinno ponieść o- 
fiarę w interesie kraju i konstytucji, ustę- 
pując nieco ze swego stanowiska partyj- 
nego. 


Zgromadzenie wykboreów przyjęło mowę 
huecznymi oklaskami i uchwaliło rezolucyę, 
wyrażającą Szilagy emu podziękowanie i zau- 
fenie, a zarazem wyrażającą przekonanie, że 
Szilagy uczyni, co będzie w jego mocy, aby 
zażegnać niebezpieczeństwo, grożące konsty- 
tucyi. 

EHnuncyacye przeciw obstrukcyi i za- 
pedom opozycyi mnożą się. 

Na zgromadzeniu liberalnych wybor- 
ców budapeszteńskich przemawiał syn byłe- 
go prezesa gsbinetu Stefan Tisza. Między 
innemi podniósł on rezultaty dodatnie, osią- 
gnięte przez gabinet br. Banffy'ego, wska- 
zał, że ngoda z Austryą jest zdobyczą, prze- 
ciw której z żadnej strony niepodniesiono 
poważnych zarzutów, potępił jak najostrzej 
postępowanie opozycyi i zakończył wyraże- 
niem zdania, że br. Banffy i stronnictwo li- 
beralne nie powinni ustępować. Obstrukcya 
musi być pokonaną a na jej ruinach odbu- 
dowaną na nowo powaga parlamentu wg- 
gpierskiego. 

Na zgromadzeniach wyborców liberal- 
nych komitatów: bnudapeszteńskiego, teme- 
szwarskiego, ostrzyhomskiego i baranskiego 
uchwalono rezolucye na korzyść stronnictwa 
liberalnego a przeciw obstrukcji. 

Przeciw opozycyi występuje ostro dzien- 
nik Magyar Ujssak. Potępiając jej działal- 
ność, wskazuje na pewne podróże polityków 
opozycyjnych. Dziennik urzędowy ma tu 
zapewne na myśli ostatnią podróż dep. Po- 
lonyiego do Wiednia i jego narady z tam- 
tejszymi antisemitami. 

Organa obstrakcyi rozszerzają przybra- 
ną w rozmaite szczegóły wiadomość, że uka- 
że się niebawem proklamacya królewska we 
wszystkich językach krajowych, z której lu- 
dv Wępier wezwane będą do płacenia po- 
datków i da dostarczenia rekruta. 

Budap. Corr. jednak upoważnioną jest 
do oświadezenia, ża wiadomość powyższa jest 
zupełnie bezpodstawną bajką. 

Ze stronnictwa ludowego wystąpili w 
dalszym ciągu hr. Ferdynand, Jan i Ala- 
dar Zichy. Starszy Żupan he Władysław 
Csaky, syn dyssydenta Alhina Osakyego, 
wstąpił do klnbu stronaietwa liberalnego. 


Pamiętniki ks. Bismarcka. 
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Ogłoszone właśnie paruiatniki ks. Bis- 
marcka, których rozeszło się dotychezas 318 
tysięcy egzemplarzy, spotkały sią z ostrą 
krytyką ze strony kilka wybitnych parla- 
mentarzystów niemieckich, najostrzej wystą- 
pił jalen z dawnych wodzów liberalnego 
stronnictwa, pomocnik Bismarcka w prze- 
prowadzeniu waluty złotej, Bamberger. Po- 
nieważ w „Pamiętnikach“ znajdują się same 
tylko czuła wspomnienia o „starym panu“, t. ]. 
o cesarzu Wilhólmie I, który jakoby nie mógł 
żyć i myśleć bez Bismareka, przeto Bam- 
berger dowodzi, że przeciwnie Wilhelm I, 
trzymając Bismarcka, składał dowód wiel- 
kiego poświęcenia osobistych uczuć dla inte- 
resów państwowych, bo go nie cierpiał i cho- 
ciaż starał się to ukryć, jednakże raz powie- 
dział do Bambergera: „Nie ma pan pojęcia, 
jak trudno być nawet eesarzem przy takim 
kanclerzu: ! Bismarck opowiada w „Pamięt- 
nikach*, że zaczął wojnę z katolikami tylko 
dlatego, że oni byli przyjaciółmi Polaków, 


Minęły dwa miesiące. W lutym, mło- | 


jak dawniej przykląkł u jej stóp i wpatrzo- | dzi państwo Słarezyńscy otrzymali wiado- 


ny w nią, drżący z nadmiaru szczęścia, 
szeptał : 

— Kocham ciebie ... kocham.... 

— I ja ciebie kocham, mój mężu...— 
odrzekła wzruszona do głębi, pieszczotą od- 
płacając za pieszezotę. — Jestem szezęśii- 
wa... tak bardzo, że wyrzucam sobie, iż do 
tego stopnia daję się uwieść temu szczę- 
ściu.... Mój biedny ojciec !... gdyby był do- 
żył tej chwili... on mnie także kochał. 

Łzy zabłysły w szaro fiołkowych oczach, 
ale zanim spłynęły po twarzy, juź je Tadeusz 
zcałował. 

— Josteś szczęśliwa.... dzięki ci za to! — 
nie idzie za tem, Żebyś o swoim biednym 
ojcu zapomniała... On tam, w górze, raduje 
się z tobą.... A my tymezasem będziemy się 
starać jego wysilenia uwieńczyć dobrym 
skutkiem. Chodziło mu, żeby Borszowce z0- 
stały w rodzinie... postaramy się przy nich 
utrzymać, prawda, Olenko moja? 

— O tak! — odrzekła z zapałem. — 
Chodźmy,.. na czarny chleb l... — dodała z 
czarującym uśmiechem, tuląc się do niego. 

Gdy powóz, wiozący młodą parę, zaje- 
chał przed ganek dworu w Białej Wsi, Ta- 
deusz wyskoczył pierwszy i porywajac Olenię 
w objęcia, na własnych rękach nniósł swują 
żonę w progi swego domu, gdzie pani Star- 
czyńska oczekiwała na młodą panię z chle- 
bem i solą, a zaeny pan Wygrzewa z ogro- 


w białym stroju oblubienicy, promienna ci- | mnym bukietem. 


chem szczęściem, onieśmielona nieco, ale]. . - a a 2 aa 0 * 0, 1 


mość 0 przyjściu na świat malutkiego sio- 
strzeńca, a w parę dni potem nadszedł sli- 
czny i rozrzewniający list od Leona, w któ- 
rym opisywał swoje ojcowskie wrażenia w 
rozczulający sposób... Po przeczytaniu tego 
listu, po raz pierwszy od dawna Olenia czuła 
się spokojną 0 szwagra. Całe jego usposo- 
bienie do marzeń skłonne, wszystkie potrze- 
by szlachetnego serea znalazły cel, cel święt 
i wzniosły: w sercu spokój, w umyśle ró- 
wnowaga — czyż to nie jest szezęście ? 

Lata mijają; pałac w Borszowcach pu- 
stką stol. 

Z całej rodziny Olenia tylko często by- 
wa W Borszoweach, gospodaruje zawsze Z 
pomoeą męża i Bibińskiego. Pani Borszo- 
wiecka stale zamieszkała w mieście, odwie- 
dzając tylko od czasu do czasu córkę w 
Białej Wsi. Lili zawsze wsi nie lubi, Leon 
więc, dogadzając żonie, mieszka z nią w 
mieście, ale młoda księżna umiarkowała się 
nieco w swoich światowych zachciankach i 
daje sobie wyperswadować, że miło czasami 
zostać w domu, w towarzystwie męża i sy- 
na, którego książę ubóstwia. 


Artur osiedlił się w Wiedniu i podo- 
bno ma zamiar żenić się z jakąś niemiecką 
hrabisnką. 

Serdeczne rojenia biednego pana Bor- 
szowie.kiego, żaby majątek rodzinny został 
przy nazwisku, rojenia, dla których poświę- 
cił całe mienie i życie prawie, spełzły na 


„ | niczem.... 
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natomiast Bamberger utrzymuje, że „niepo- 
hamowana niechęć do Kościoła katolickiego 
była zawsze stałem uczuciem Bismarcka* i 
był czas, kiedy on chciał za pomocą Pola- 
ków walczyć z katolikami. Było to jeszcze 
przed r. 1670. Za pośrednictwem księżny 
Odescalchi, Polki, nawiązał stosunki z Pola- 
kami, przeparł zamianowanie księdza arcy- 
biskupa Ledóchowskiego arcybiskupem gnie- 
źnieńsko-poznańskim, poróżnił się nawet 
z tego powodu z Hornem, który Polakom nie 
ufał, a o księdzu Ledóchowskim mówił, iż 
nie da się nakłonić do bismarckowskich za- 
miarów, wreszcie zgadzał się nawet na utwo- 
rzenie w Berlinie nuncjatury papieskiej, 
jednak pod warunkiem, że nuncyuszem bę- 
dzie ks. Ledóchowski, a czymł tak zawsze 
w nadziei, że ten nuneyusz i Polacy pomogą 
mu złamać katolików niemieckich, nienawi- 
dzonych przezeń zapamiętale od r. 1866. 
Dopiero, gdy się zawiódł w tych nadziejach, 
zwrócił całą swą mściwość przeciw ks. Le- 
dóchow skiemu i Polakom. 

Obok Polaków, katolików i Welifów, 
zwraca się ks. Bismarck ze szczególną za- 
wziętością przeciw cesarzowej Auguście, mał- 
żonce cesarza Wilhelma I. 

Według relacyi ks. Bismarcka, działal- 
ność cesarzowej była nieustanną frondą prze- 
ciw królowi i ministrom. Gdy polityka rzą- 
du — mówi on — była konsekwentną, to 
dostojna pani wyróżniała ostentacyjnie li- 
beralne osobistości na dworze swoim; gdy 
zaś rząd cesarski wstępował na liberalne 
tory w pracy swej nad utrwaleniem podwa- 
lin państwowych, wtedy monarchini skła- 
niała się zawsze ku żywiołom zachowawczym, 
a mianowicie katolickim, które nawet wte- 
dy, gdy operowały przeciw dynastyi, były 
otoczone blaskiem faworów dostojnej pani. 

W okresie, gdy nasza polityka ze- 
wnętrzna iść mogła ręka w rękę z Monar- 
chią austro-węgierską, knuły się na dworze 
cesarzowej intrygi przeciw Austryi. A skoro 
tylko pojawiły się antagomzmy między 
Niemeami i Austryą, natychmiast cesarzowa 
skierowała swe syinpatye ku Wiedniowi i 
faworów swych nie szczędziła mu nawet 
wtedy, gdy trąbka wojenna w r. 1866 za- 
grała. Już na granicy czeskiej walczonu, a 
jeszcze pod patronatem cesarzowej odbywały 
się pewne intrygi i pertraktacye bardzo po 


dejrzanej natury za posrednictwem organu ` 


Schletnitza. 
Pan Śchleinitz — opowiada ks. Bis- 
marek — piastował od chwili, w której ja 


objąłem tekę ministra spraw zewnęwznych, 

a on został ministrem królewskiego dworu, 

niejako urząd kontrministra królowej, aby 

dostarczać najjaśniejszej pani materyału do 

krytyki i oddziaływania na królewskiego 

mażzonka. Ześrodkował on w swych rękach 
nieomal stużbę dyplomatyczno-wywiadowczą, 
o czem przekonałam sig z listów, które przez 
omyłkę poczty i kuryerów polowych wpadły 
w moje ręce. 

W latach, gdy dzienniki Reichsglocke i 
Kreusseitung napadały na mnie w najoky- 
dniejszy sposób, w biurze ministerstwa do- 
mu królewskiego urządzono prawdziwy kol- 
portaż tych pisemek. Pośrednikiem był tu 
mały urzędniczek Bernhard, temperujący 
pióra i uprzątający biurko pani Schleinitzo- 
wej. On to dostarczał najwyższym osobisto- 
ściom 13 egzemplarzy dziennika Reichsglo- 
che, a z tych dwa pałacowi agsarskiamnj 
Kilka egzemplarzy rozsyłał także dworom 
spowinowaconym z dynastyą pruską, f 


Artur w Borszowcach nie zamieszka 
nigdy i nie zatroszczy się nawet o swoja 
gniazdo rodzinne. Smutne prądy wieku wy- 
cisnęły na nim swoje piętno, zacierając to, 
co przyjął z tradycyi, przychodząc na świat. 
Dzieci z „końca wieku“ czują zupełnie ina- 
czej niż czuli ich ojcowie, których nie ro- 
zumieją nawet — a kto wie nawet czy w. 
ogóle coś czują — oprócz pragnień zadowo- 
lenia osobistego. 

Smutne to bardzo, ale pocieszajmy się, 
że nie wszyscy tacy. 

W rodzinia Borszowieckich także jest 
człowiek, który przeszedłszy przez ogniową 
próbę biedy, własną, wytrwałą pracą wybił 
się na wierzch, który doświadczył, czego dos 
konać może ktoś, eo posiada silną wolę i 
niezłomny charakter, który przekonał się, ża 
nie trzeba być bogatym, by zasłużyć na sza: 
cunek ludzi.... 

Mieczysław Borszowiecki zapobiegliwy, 
czynny, przystający na małem, staje się coż 
raz lepszym gospodarzem i przy pomoc 
dzielnej swej żony dochodzi zwolna, ale st 
le do dobrobytu. 

Być może, iż kiedyś będzie w O 
nabyć Borszowce — które jemu jednemu 
Olenia oddać gotowa. Nowe pokolenie rodzi: 
ny Borszowieckich zaludni pustką stojący 
pałac — i miejmy nadzieję, że to pokole 
nie — początku nowego stulecia, będzie o: 
ne — silne, zdrowe, praktyczne i zdrow 
na świat patrzące !... 

N. 8. J. 
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Gdy pewnego razu odwiedziłem za- 
gniewanego i w skutek irytacyi chorego ce- 
sarza, eby poskarżyć się na jedną z dwor- 
skich demonstracyj, urządzonych w intere- 
sie centrum, znalazłem go w łóżku, a przy 
nim cesarzowa, której zaniedbana tnaluta 
wnosić pozwalała, że pospiesznie wtady do- 
piero nadbiegła z komnat swoich, gdy jej o 
wizycie mojej doniesiono. Na prosbę moją, 
aby mi pozwolila pomówić w cztery oczy Z 
cesarzem, oddaliła się, ale usiadła na krze- 
śle w sąsiednim pokoju, tuż przy drzwiach 
do płowy tylko zamkniętych i ruchami 
swymi dawała mi uczuć, że słów moich słu- 
cha uważnie. Nie odstraszyło mnie to jednak 
od przedstawienia skargi na dworską intry- 
ge. Tego samego dnia byłem aa recepcyi 
wieczornej w pałacu. Cessrzowa przemówna 
do mnie toaem, nie pozwalającym wątpić ani 
jednej chwili, że małżonek jej był w obec- 
niej rzecznikiem mego zażalenia, 

Rozmowa tak się układała, ża ostate- 
cznie zdecydowałem się prosić ceesarzowę, 
aby raczyła oszczędzać nadwątlone zdrow:e 
monarchy i nie narażać go na rozdwojenie, 
na sprzeczne wpływy polityczne. Wyprosto- 
wata się, oczy jej zapaliły się błyskawieami, 
odwróciła się i odeszła natychmiast. 

Skutkiem długolatniego doświadczenia 
nabyłem wprawy w rozstrzyganiu kwestyj, 
czy cesarz wnioskoim, które mi dyktowała 
logika, sprzeciwia się z własnego przekona- 
Bia, czy toż w interesie spokoju domowego. 
W pierszym wypadku mogłem zawsze liczyć 
na zwycięztwo, skoro tylko bystry umysł 
pana mojego przyswoił sobie podany mate- 
ryał. Co najwyżej odwoływał się on do rady 
ministrów, ale dyskusya pozostawała zawsze 
rzeczową. Inaczej jednak wyglądała sprawa, 
gdy przyczyna oporu cesarskiego przeciwko 
ministeryalnym opiniom tkwiła w poprze- 
dnich gawędach przy śniadsniu. prowokowa- 
nych przez cesarzowę i zakończonych często 
obietnicami monarchy na korzyść energicznej 
panj, A pani ta miała utrwalać zwycięztwa 
Swoje w ten sposób, ża skoro ad hoc pisane 
listy i artykuły wywarły już pewien skutek 
na dostojnego jej małżonka, wyrażała z iro- 
nicznym uśmiechem powątpiewanie, czy mo- 
narcha będzie w stanie obronić przekonania 
swoje wobec pana Bismarcka. Gdy cesarz nie 
na mcey własnych poglądów, lecz kobiecych 
obrabiań stawiał mi opór, poznawałem to na- 
tychmiast, bo argumenta jego były nierze- 
czowe i nielogiczne. Wtedy to, gdy już nie 
mógł zaaleźć kontrargumeatów, a ja przyci- 
skałam go do muru, urywał dyskusyę sło- 
wami: „Aj! —- bardzo pana proszę i wyma- 
wiam sobis“, To było nieomylnym znakiem, 
że przeciwko mnie walczył nie cesarz, lecz 
ESATZOWA. 

Sam cesarz w ostatnich latach Życia 
już nie tai? przedemną tajemnie domowych 
1 prosił mnie nieraz, abym oszczędzał jego 
spokój domowy bez narażania interesów pan- 
stwa. „Pali jej się w głowie”, mawiał o ce- 
sarzowej z wyrazem niechęci, respektu i Ży- 
człiwości, a słowom tym towarzyszył zazwy- 
czaj taki ruch ręki, jakby chciał powiedzieć : 
Nie ma na to rady! nie zmienić nie moge! 

Określenie mego pana było bardzo 
trafne. Cesarzowa była bardzo odważną ko- 
bietą, dopóki mie groziły fizyczne niebezpie- 
czeństwa, i była ona przejęta wielkiam po- 
czucieru obowiązku. Als miała jedną wadę, 
że obok siebie, żadnych innych powag nzna- 
wać nie chciała. 


Z prasy rossyjskiej. 
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(Pedagodzy rossyjscy. — Sprawa instytucyj ziem- 

skich w guberniach poładniowo-zachodnich. — 

Komisya dla opracowania środków, celem eko- 

nomicznego podniesienia gubernij środkowych. — 

Ks. Meszczerskij przeciw petersburskiej radzie 
miejskiej). 

Zarządzający ministerstwem oświaty o- 
głosił niedawno okólnik do kuratorów okrę- 
gów naukowych w przedmiocie „usunięcia 
jednego z głównych niedostatków średnich 
zakładów naukowych*, a mianowicie ulepsze- 
nia personalu nauczycielskiego. Okólnik rze- 
czony wskazuje dwie drogi, za pomocą kt)- 
rych da się to osiągnąć: najpierw — spe- 
cyalne pedagogiczne przygotowanie osób, 
które zamierzają poświęcić się zawodowi na- 
uczycielskiemu, powtóre — lepsze uposaże- 
nie nauczycieli, aby się nie ubiegali, o jak 
największą liczbę godzin wykładowych, co 
jak uczy doświadczenie, ujemnie wpływa na 
ich działalność pedagogiezną. 

Wszystkie dzienniki rossyjskie omawia- 
ją ów okólnik a Nowoje Wremia pisze, że 
nikt chyba nie zaprzeczy, że okólnik mipi- 
sterstwa dotknął jednej z najważniejszych 
kwestyj wychowania publicznego, nie potrze- 
ba bowiem sihć się na dowodzenie, że sy- 
stem wychowania w średnich zakładach na- 
ukowych jest na wskróś wadliwy, głównie 
z powodu braku dobrych pedagogów 

Związek duchowy między szkołą i na- 
uczycielem a uczniami sprowadzony jest do 
zera. Co prawda, personal nauczycielski robi 
wszystko co może, aby podtrzymywać taki 


przez nich przedmiot zajmuje ich uczniów. 
Mechanieznie, z dnia na dzień wykładają. 
myśląc jedynie o tem, aby przejść w ciągu 
roku kurs zakreślony; jak go jednak przeszli, 
niech się o to troszczą uczniowie, ich to 
nie obchodzi. 

Nie możemy się bynajmniej dziwić — 
mówi w końcn Nowoje Wremia, że średnie 
zakłady naukowe oddawna już nie cieszą się 
sympatyą ogółu. Nie bez pewnej podstawy 
oskarżają gimaazya publicznie, że obniżyły 
średni poziom wykształcenia, że procent lu- 
dzi ze zdolnościami wybitnemi staje się co- 
raz mniejszy, w skutek tego, iż fałszywa ru- 
tyna, która niestety zastąpiła pedagogike. w 
zaraniu tłami budząca się zdolności, W obec 
takich warunków widocznem jest, jak wiel- 
ką może mieć doniosłość ułepszenie pedago- 
giczne personalu nauczycielskiego, łatwem 
te wszakże nie będzie, gdy zważymy jakie 
trudności pierwej trzeba będzie zwalczyć. 

Dziennik kijowski Żtizń i Iskustwo za- 
mieścił niedawno szereg artykułów, dowodzą- 
cych potrzeby instytueyj ziemskich w gu- 
berniach południowo-zachodnich i wykazują- 
cych niepomyślny stan gospodarki miejsco- 
wej w dzisiejszym jej ustroju. Obecnie dzien- 
nik ten donosi, że projekt zreformowania tych 
stosunków rozważany będzie w radzie pań- 
stwa, projekt ten wszakże nie odpowiada 
swemu przeznaczeniu. 

„Według projektu, ułożonego przez mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych — pisze 
wymieniony dziennik — ma hyć wprowa- 
dzone ziemstwo, ale nie ziemstwo według 
ustawy z r. 1864, nie ziemstwo z r. 1890 
lecz coś całkiem innego i nowego. Projektuje 
się mianowicia utworzenie w guberniach po- 
łudniowo-zachodnich tylko gubernialnych ze- 
brań ziemskich, powiatowych zebrań wcale 
nie będzie. Tryb wybierania przedstawicieli 
do zabrań ziemskich jest następujący: W ka- 
żdym powiecie szlachta i przedstawiciele 
wszystkich innych stanów (z wyjątkiem wło- 
ścian), dopełniają razem, a nie osobno, jak 
w guberniach ziemskich, wyboru oznaczonej 
liczby radnych Włościanie wybierają swych 
radnych na zebraniach gminnych na tych 
samych zasadach, jak w gubern. ziemskich. 
Organami wykonawczymi gubern. zebrania 
ziemskiego będą gubernialne i powiatowe 
urzędy ziemskie. Zamierzone istytucye ziem- 
skio w guberniach połudaiowo-zachodnieh 
różnią się zasadniczo od wszechrossyjskieb 
instytucyj ziemskich w tym punkcie, że 
członków rzeczonych urzędów mianować bę- 
dzie rzad. 

Jeżeli rıda państwa przyjmie proj:kt 
w obecnej jago formie, w takim razia ziem- 
stwo gubernij południowa-zachodnich bedzie 
po prostu instytucyą, której pierwowzorem 
są dawne komitety powinności ziemskich.* 

Birżew. Wied. notują pogłoskę, że u- 
tworzoną będzie wyższa komisya rządowa, 
mająca opracować środki ku ekonomiczne- 
mu podniesieniu gubernij środkowych Ros- 
syi, przechodzących obecnie silne przesi- 
lenie. 

Ks. Meszczerskij w ostatnim numerze 
Grażdanina gromi zarząd miasta w Peters- 
burgu, i mówi o bezpłodności prac tej ra- 
dy, która „ciągle tylko dyskutuje, ale nie 
nie robi“. 

„Ostatnie posiedzenie rady — pisze 
ks. Meszczerskij — przerwane zostało w 
sposób skandaliczny. Dwu rajców zarzuciło 
głowie miasta, że mówi nieprawdę, po- 
czem „glowa“ zdjął łańcuch i opuścił salę 
posiedzień*, 

Nie na to wszakże kładzie nacisk głó- 
wny książę-wydawea, Główną rzeczą jest to. 
zdaniem ks. Meszezerskiego, ża rada wzięła 
z funduszów miasta przeszło 800000 rubli 
tytułem pensyi, a jednak przez całe pół ro- 
ku nic właściwie nie zrobiła. 


KRONIKA 
Lwów 23 grudnia. 
Kalendarz Jubileuszowy. 


23 grudnia. 


Rok 16568. Lwów, przybrany odświętnie, 
oczekuje na przybycie Najd. Areyksięcia Karala 
Ludwika, który przybywa tu na dłuższy pobyt, 
by przy pomocy tak doświadczonego administra- 
tora, jakim był ówczesny Namiestnik Galicyi, 
Agenor hr. Gołuchowski, zaznajomić się z0 szcze- 
gółami zarządu prowineyonulnego. O godzinie 
pół do Æ po południu przybył Jego ces. i król. 
Wysokość powozem pocztowym do stolicy kraju, 
witany u Gródeckiej rogatki przez umyślną, 0046- 
kującą Go deputacyę. Wieczorem zajaśniało całe 
miasto rzęsistem oświetleniem, na wałach Het- 
mańskieh spalono sztuczne ognie, a pięć kapel 
wojskowych i liczny korowód z pochodniami 
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nastrój w uezniach. Prawie nie się nie inte- , przedefilował przed oknami Rezydencyi Najd. 
resują panowie nauczyciele, czy wykładany | Areyksięcia gdzie następnie odspiewano umyślną, 


na Jego powitanie ułożoną kontatę. J. N. Ka- 
miński pisze wiersz powitalny, który wręczono 
Najd. Arerksięciu imieniem gminy miasta Lwowa. 

Rok 1867. Ogłoszenie nowej ustawy kon- 
stytucyjnej o zawartej umowie z Węgrami. 

Rox 1869. Ustawa o ułatwieniach przy 
budowie nowych domów w Niższej Avsityi otrzy- 
muje Najwyższą Sanktyę. 

Rok 1870. Nzjj. Pan udaje się na święta 
Bożego Narodzenia do Meranu, gdzie przebywa 
Najj. Pani wraz z Najd. Dziećmi Cesarskiemi. 


— Z Wiednia donosi depesza, że mal- 
żonka P. Prezydenta Ministrów hr. Thuna. która 
zachorowała przed kilku dniami, ma się teraz 
gorzej. Chora oddycha z trudnością, a funkcye 
serca również nie są normalne. 


— Wybór uzupełniający sześciu człon- 
ków Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy wię- 
kszych posiadłości, rozpisany został przez Pre- 
zydyum e. k. Namiesiuictwa na dzień 31 stycznia 
1899. 

Wybór odbędzie się w mieście powiatowem 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar- 
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
e. k. starostwo. 


— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Max, 
Lwowianin, praktykant koneeptowy w central- 
nej komisyi statystycznej, otrzymał na Uniwer- 
gytecie wiedeńskim stopień doktora praw, 


— Egzamin z rachunkowości] państwo- 
wej w c. k. Namiestnietwie złożyli: panna Feli- 
cya Marya Brablecówna i p. Józef Szhnaider. 


— Uroczystość Miekiewiczowska w 
Pradze. Dzisiaj w Pradze czeskiej nad Weł- 
tawa odbędzie się uroczyste przedstawienie, celem 
uczezenia setnej rocznicy urodzin Adama Mickie- 
wicza. Przedstawienie rozpocznie deklammacya 
z „Dziadów“ („Tryzny* w przekładzie Jarosła- 
wa Vrchlicky'ego), poczem odspiewaną zostanie 
„Halka“ Moniuszki. 

Z tego powodu Koło literacko-artystyczne 
we Lwowie wystosowała do dyrekcyi teatru ua- 
rodówego w Pradze telegram następującej treści: 
„Z dueha Adama płynie siła spajająca bratnie 
narody, więc sercem i duszą jesteśmy z Wami. 

Lwowskie Koło literacko-artystycene, 


— Podziękowanie. Otrzymujemy nastę- 
pujące pism»: Bazar krajowy złożył na moje 
ręce 70 zł. 58 ct. i 50 franków, jako 5°% od 
sprzedanych towarów ze współudziałem uproszo- 
nych pań. Sumę tę oddałam do schroniska Breta 
Alberta, składając przy tej sposobności Bazarowi 
krajowemu serdeczne podziękowanie. 

Zdsisławowa Marchwicka. 


— Opłatek w Kole literaeko-artystyezaem 
odbędzie się w sobotę, dnia 24 b. m. o godzi- 
nie 1 z południa. 


Wspólny opłatek w Stowarzyszeniu ręko- 
dzielników lwowskich „Gwiazda“, odbędzie się 
we wtorek 27 b. m. o godzinie 8 wieezerem, 
na który wydział członków honowych i zwy- 
czajnych zaprasza. 


(x) Dirce. Wystawę sławneto obrazu 
Siemiradzkiego w sali lwowskiego Towarzystwa 
„Przyjaciół sztuk pięknych“ od czasu jego przy- 
bycia, t. j. od 27 listopada do dnia dzisiejszego 
23 grudnia, zwiedziło,9.809 osób. Zwykle w ta- 
kim samym okresia czasu zwiedza wystawę To- 
warzystwa zaledwie 1.000 osób. 

Siemiradzki za prawo wystawienia obrazu 
ma otrzymać połowę zysku, więc jak dotychczas 
już przeszło 750 złr. 

, Obraz będzie wystawiony tylko jeszeza 10 
dni. poczem wystawiony będzie w Krakowie, 
w Sukiennicach, a następnie w Wiedniu, w Pra- 
dze, Peszcie i Bukareszcie. 


l (z) Z Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie. Na zakupno obrazów i 
rzeźb, w czasie przedświątecz ym, do celów ro- 
cznego losowania przeznaczyła dyrekcya lwow- 
skiego Towarzystwa sztuk pięknych w b. r. 
sumę, wynoszącą około 3000 zł. 


(©) Komitet fundaeyi jubileuszowej 
kolonij wakacyjnych e. k. kolei państwowych iw. 
Cesarza Franciszka Józefa, za którego staraniem 
powstały — jak wiadomo — kolonie wakacyjne 
w Tuchli, urządza, jak co roku tak i teraz, 
„gwiazdkę* dla dziatwy niezamożnych funkeyo- 
naryuszy ©. k. kolei. „Gwiazdza”* odbędzie się 
w lokalnośiiach warstatów kolejowych na głów- 
nym dworeu dnia 81 b. m. o godzinie 4 po 
południu. Prócz „drzewka“, obwieszonego bły- 
skotkami i łukociami dla prawie 1500 dzieci, 
otrzymają najnbeżsi ubrania zimowe. Ubrania te 
sporządzone zostały za staraniem komitetu pań. 
na którego czele stoj żona radcy Dworu pani 
Wierzbicka. Koszta urządzenia drzewka i obda- 
rowań. wynoszące około 600 zł., pokryte zostały 
przez lwowski komitet jnbilenszowy, przez wie- 
deński komitet dla urządzania „gwiazdki“ 
osoby prywatne, stojące w związku z koleją. 
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(x) Premię na r. 1898 lwowskie Towa- 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych stanowić bę- 
dzie reprodukcya akwarelowa z nieznanego u 
nas, a najnowszego obrazu prof. Brandta, p. t. 
„Kulig Sobieskiego. 

(x) Krajowy przemysł znbawkowy 
jest w ciągłym rozwoju. Jednym z najwięcej 
przyczyniających się czynników do rozwoju tego 
przemysłu jest szkoła wyrobu zabawek w Ja- 
worowie, pozosiająca pod troskliwą opieką jej 
kuratora, marszałka powiatowego Jana hr. Sze- 
ptyckiego. Szkoła ta zatrudnia 20 uczni, liczą- 
cych od 12 do 18 lat, a zarabiających dzien- 
nie od 40 do 80 ct. W ubiegłym roku wypra- 
cowała ta szkoła przeszlo 1000 sztuk zabawek. 
Koniki drewniane, dziecinne przybory gospodar- 
skie i t. d., wyrabiane w szkole Jaworowskiej 
nie ustępują wcale fabrykatom zagranicznym. 

(x) Fotografie przy świetle magne- 
zyowem wykonane, sporządził, na polecenia 
lwowskiej dyrekcyi teatru, z kilku grup „Gej- 
szy“ i „Zaklętego zamku“ fotograf p: Mazur. 
Fotografie udały się doskonale. 


(x) Ryby na placach publicznych nie 
będą jutro, w sobotę, sprzedawane przez żydów. 
Spowodowanem to zostało zakazem lwowskich 
rabinów, zalecających przestrzeganie surowe sa- 
batu. 

(x) „Gwiazdki* dla żołnierzy lwowskiej 
załogi urządzone bęią wedle zwyczaju i w bie- 
żącym roku: W każdej kompanii ustawione bę- 
dą w dzień wiligijny „choinki“, a ponadto o- 
trzywają szeregowcy i niższe szarże drobne u- 
pominki, dostosowane do potrzeb żołnierza, 

(z) Kraj. turniej szermierzy. Grono 
miłośników szermierki postanowiło, celem roz- 
budzenia gasnącego w kraju naszym zamiłowa- 
nia do sztuki szermierki, urządzić we Lwowie 
w kwietniu r. 1899 krajowy turniej szermierzy. 
Komitet ukonstytuował się pod przewodnictwem 
p Juliusza hr. Bielskiego. Jeko zastypeów prze- 
woduiczącego postanowiono uprosić p. prezyden- 
ta sądu obwodowego w Złoczowie Stanisława 
Przyłuskiego i kapitana Mostowskiego. Praca 
przedwstępne są w toku, a na posiedzeniu komi- 
tetu dnia 28 b m. zostanie uchwalony regula- 
min turnieju, który wraz z zaproszeniami do 
jak najliezniejszego udziału rozesłany będzie po 
całym kraju. 

W sprawach turnicja mogą się intereso- 
wani zgłaszać w klubie szermierzy przy ulicy 
Kopernika 1. 9. 


(x) Lyżwiarze wreszcie doczekali się 
aury, sprzyjającej ich sportowi. „Salony lwow- 
skiego Towarzystwa łyżwiarskiego“ — stawy 
Panieńskie przy ulicy Pełczyńskiej — otwarte 
będą dzisiaj po raz pierwszy dla lubewuików 
ślizgawki. 

— Sport łyżwiarski. Towarzystwo Bra- 
tniej pomocy słuchaczów Politechniki, jak w la- 
tach ubiegłych, tak i w tym roku urządza śli- 
zgawkę na stawach p. Maryon. Otwarcie ślizgawki 
w pierwsze święto Bożego Narudzenia. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Antoni Chmielewski, em. urzędnik sądowy, 
w 66 roku życia. 

W Lubaczowie, Marceli Żymirski, właści- 
ciel apteki, bratanek generała Żymirskiego, który 
w 1. 1881 zginął pod Grochowem. 


== Organa policyjne przytrzymały wczo- 
raj większą liczbę niebezpiecznych rzezimieszków, 
uwijających się po targach, jak: Maryana Pod- 
górskiego, Józefa Panka, Władysława, Markusa 
Solera, Pawła Furtę, Białyja i Piotra Nowi- 
ekiego, tego ostatniego z 4 pudełkami lukrecyi. 

Mimo te grasuje wielu jeszcze po domach. 
Ofiarą ich sprytu padł między innymi starszy 
radca skarbowy pan K. J., któremu z przedpo- 
koju otwartego skradziono palto granatowe; — 
jednorocznemu ochotnikowi panu K. P. skradziono 
dwie pary spodni, buty, budzik i rewolwer woj- 
skowy. 

Złożono w Policyi 3 klucze, znalezione na 
ulicy Karola Ludwika. 


— Pomnik Mickiewicza w Warsza- 
wie. Oberpeliemajster m. Warszawy, z powodu 
odsłonięcia pomnika Miekiewicza w dniu 24 
b. m., zarządził: Obecnemi przy odsłonięciu po- 
mnika mogą być tylko osoby, posiadające bi- 
lety, rozdane przez komitet budowy pomnika. 
Dla osób, posiadających bilety, wyznaczono miej- 
sca na Krakowskiem-Przedmieściu, od ulicy 
Czystej do Nowomiodowej, oraz ulicy Tręba- 
ckiej, cd Krakowskiego-Przedmieścia do Nowo- 
senatorskiej. Posiadający bilety wpuszczani będą 
na wyznaczone miejsca od godziny 8 do 10rtej 
rano. 

Przy odsłonięciu pomnika publiczność może 
stać na trotuarach i na środku ulicy, w miej- 
scach wyznaszonych, nie zajmując jednak tro- 
tnaru, okalającego skwer, po odsłonięcin zaś po- 
mnika i dni następnych publiczność będzie mo- 
gła chodzić po Krakowskiem-Przedmieściu. orax 
ulicami przylegźemi tylko po trotuarach, uie za- 
trzymując się i nie schodząc na ulicę, 

Ruch kołowy i wagonów koleiskonnej na 
Kiakowskiem-Przi dmieściu, od placu Zamkowe- 
go do ulicy Królewskiej, oraz na ulicach przy- 


1przez |legających, zostanie od rana 24 b. w. zawie- 
| szony i przywrócony dopiero po odsłonięciu po- 


Komitet jubileuszowy urządza też za po- | mnika. 


średnictwem |lokalnvch komitetów „gwiazdke“ 
dla dziatwy funkcyonaryuszy lwowskiej Dyrekcyi 
i na stacyach: w Przemyślu, Zagórzu i Stryju. 


Z Petersburga donoszą: Na czele dodatku 


Wustrowanego do numeru sobotniego zamieściło 


petersburskie Nowoje Wremia artykuł o Mi- 


ckiewiczu, z trzema portretami poety i widoka- 
mi domów — w Kownie i w Konstantynopolu. 
W artykule czytamy : 

„W Warszawie odbędzie się wkrótce od- 
słoniecie — dziś już prawie ukończonego 
pomnika Mickiewicza, i Polacy czynnie przygo- 
townią się do uczczenia zasług znakamitegn 
peety z powodn upływającego w dniu 24 gru- 
dnia stulecia jego urodzin. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że imię Mickiewicza. oddawna stało 
się dla Polaków jakimś wyrazem magieznym, 
posiadającym przedziwną władzę budzenia szla- 
chetnych porywów duszy i zapelania ognia za- 
chwytu w oczach ni trudno nam będzie prze- 
powiedzieć, jaką podnioslość nemé wywoła ta 
uroczystość wśród nomiętuej narodowości pol- 
skej. Mimowoli stają w pamięci znakomite dni 
Pnszkina, przeżyt* przez Moskwę w czerwen 
1580 r. 

„W istocie, jakże wiele uczuć posiada ten 
wyraz dla sere» polskiego! Mieki-wiez niepo- 
dzielnie zjednoczył swoje imię z całym ckresem 
życia społecznego polskiego, prada. zapełnio- 
nego kartkawi boln, romyłek ciężkich. rozczaro- 
«ań gorzkich, lecz dlat go to właśnie poeta jest 
tak drogim dla swojego narodu, że i w ciężkich 
chwilach Żył on jednem z nim życiem, odczu- 
wał jego hańbę. bola? jago tęsknotą. Mniemać 
należy, że właśnie ten ścisły związek poety Z na- 
redem. który w bezpośrednich swych następstwach, 
jak się o tem później przekonamy. dle stron obu 
był zgoła bezużytecznym, przeważnie pomógł 
wieszczowi wyświadczyć tę, nie dającą się ściśle 
obrachować przysługę w dziedzinie m wy ojczy- 
stoj, przysługę. która jego imię uezyniła świe- 
tlana gwiazdą sławy narodowej". 

Kraj petersburski donosi, że komitet 
Związku pisa zy rossyjskich postanowił zaprosić 
Sienkiewicza, Prusa i Orzeszkową na uroczysty 
wieczór, poświęcony pamięci Mickiewieza, który 
się odbędzie dnia 29 b. m i na obiad, który 
się odbędzie 1 stycznia 1899 r. 

W dou odsłonięcia Miekiewiezo” skiego 
pomnika w Warszawie pozwolono w Łodzi na 
odprawienie nabożeństwa za duszę Adama Mi- 
ckiemicza o gedz. 9. 10 i 1! przed poludnie 
w trzech kościołach kataliektch. 

Z Odessy donoszą. że burmstrz miasta po- 
stawił w radzi: miejskiej wniosek, ażeby nehwa- 
lJa wmurewanie pam qtkowej tablicy na domu, 
w którym swego czasu mieszkał Mick:ewiwz. 


—- Po latach trzydziestu. Skazany w 
roku 1868 za rozbójnicze morderstwo na karę 
śmierei zarobnik Michał Gruher, któremu Najj. 
Pan następnie w drodze łaski karę tę zmienił 
na dożywotnie więzienie, zastał w tych dnizeh 
znown na podstawie aktu Naiwyższoj łaski v 
puszczony z więziecia w Kartuzach (Karińaus). 
w którem przez lat 30 przebywał. Graber liczy 
obe+nie lut 86. Oszczydneści, jakie sokia w czasie 
80 -letni-go więzienie zuromadził, zabrał z sobą. 


— Waluta koronewa. Instyticre ban- 
kowe zwracają uwage. Że z paw- du zmiany 
złatych reńskich (gldenów) na korony. należy 
począwszy od dnia 1 sty'znia 1899 r. vwyste- 
wiać weksle tylko na korony, Po wyraze 
„korony“ nie można pisać waluiy austryackiel 
lub „w. a.“ — poni waż waluta jest «oronowa. 


— Wspaniały zapis. Zmarły bar. Fer- 
dynand Rothschild zapisał wspaniałomyślnie 
swoje przepyszne zbiory przedmiotów sztuki i 
obrazów cjezyźnie swojej Anglii; stały się one 
bowiem własnaścią Britisch - Mnsenm. 


— (ałkowite zućmienie księżyca 
przypadz w dniu 27 b. m. wieczorera o wodzi- 
nio 10 minut 45. Zaćmienie wizzialne będzie w 
Europis, Afryce, na oceżnie Tvdyjskim i Atlan- 
tyekiul. 

sensey Poderewsti przybędzie jak 
wiadomo, w tełowie stycznia dò Warszawy. Go- 
tuia mu tam wspzićałe przyjęce, W dzienni- 
kach warszawskich czytamy: 

„W lokalu Towarzystwa muzyeznego ad- 
była się przy ndzizle liezniejstego grona osób, 
narada nad prajestem uezezenia Pad resskiego 
Wy!oził sią projekt wręczenia znakoputawu ar- 
tysia stosownego adresu, podezns uezty skład- 
kowej, którą zamierzono urządzić wieczarem w 
dniu pierwszeso kon'erta w Warszawie (t. j. 
w niedzielę Ł5 styczna). Nudto powstał zamiar, 
aby pośród wiajbisieli talentu mistrza zebrać 
pty tej sposobności sumę na cel publiczny yo- 
dług jego uznania”. 

Ozytany dalj: „Ceny biletów na trav 
konceriy Paderewskiego w Warszawie nie go- 
stały dotąd ustanowione, ale bletów otrzynać 
już nie można”, 

Dodajemy, że cały dochód z koncertów 
ofiaraje znakomity artysta na celę dobroczynne. 


— Pabrykę sztucznego lodu otwarto 
wózorzj w Krakowie, po uroczystym akcie po- 
święczuia, na który właściciel fabryki, p. Tytus 
Michołowski zaprosił gr no kilkudziesięcin oby- 
wateli miasta Krakowa z kół radzieckich, lekar 
skich i przemysłowych, oraz reprezeutantów 
władzy rządowj i autonomicznej z p. delegatem 
Laskowskim i prezydentem minsta F:iedlein=ra 
na czele. Po poświęceniu zgromadzeni obejrzeli 
szezegółoszo favrykę, której maszyny właściwie 
do wytwarzani: | du słsżące. poch dzą z Kró 
lewes, gzzmetcr parowy i nul-żące dn nich kotly 
są dziełem znasej dobrze w Krakowie fabryki 
maszyn L. Zieleniewskiego, Po obejrzeniu fa- 
bryki odbyło się śniadanie, na którem wypo- 
wiedziano liczne toasty. 


4 


— Długowieczność. W  Chersonie 
zmarł archiwista zarządu ziemskiego, Galczenko, 
przeżywszy lat 119. Starzec do końca życia 
pełnił obowiązki służbowe z wzorową punktual- 
nością. 

— Katastrofa kolejowa. Dzienniki war- 
szawskię donoszą: Na pociag pocztowy, dążący 
z Moskwy do Warszawy, na stacyi Jarcewo kolei 
moskiewsko-brzeskiej, trzeci. j przed Smoleńskiem, 
a odległej od Brześcia o 691 wiorst — najechał 
pociąg towarowy Skutki starcia były fatalne. 
Trzy wagony klasy HI, zajęte przez rekrutów, 
przeznaczonych do służby wojskowej w Króle- 
stwie, rozbiły się w drzazgi. Są więe zabici i 
ranieni. Ila — dotąd niewiadomo. Oprócz wa- 
gonów zdruzgotanych, wiełe innych uległo zna- 
cznemu uszkodzeniu. 


— Wystawa paryska. Jedną z wielu 
osobliwości wystawy paryskiej. hędzie „bezpie- 
czny rzut śmiertelny“ z wysokości 1.004 me- 
trów. Niejaki p. Oarron ma zamiar zbudować 
wagon w formie stożkowej kuli karabinowej, 
mieszczący w sobie 10 do 12 osób. Kula ta, 
zaopatrzona w szyby szklane zapomocą lin, 
podnoszoną będzie do wysokości 1.000 metrów 
i z wysokości tej swobodnie spadać będzie na 
dół, W zwykłych warunkach pasażerowie roz- 
tarliby się chyba w pył. lecz dzięki temu, iż 
pocisk padać będzie w wody. — a zaopatrzo- 
nym będzie w znakomicie działające sprężyny, — 
spadek ma być nejznpełniej bezpiecznym. O ile 
więc komisya wystawowa nie zgodzi się na ten 
projekt projekt: dawca chce urządzić go na wła- 
sną rękę. Czy pomysł będ'ie tak bezpiecznym, 
jak zapewnia p. Carron — przyszłość to po- 
każe. Zamierzonem jest też urządzenie wielkiego 
młyna dyabelskiego. który opierać się ma o szczyt 
wieży Eiffla i o drugą, równej wysokości. spe- 
cyalnie kn temu zbudowaną wieżę. Kto zaś 
mebkce zjeść śniadanie w wyższych sferach, bę- 
dzie mógł użyć ku temu unoszącej się w powie- 
trzu restauracvi. zawieszonej na sześciu wielkich 
balonach. Platforma pomieści 400 osób, a ko- 
munikscya z ziemią dokonywać się będzie za- 
poniocą balonów. 


— Z Abbazyi donoszą : Niezadlugo na- 
leży się spodziewać szybkiego rozwoju Abbazyi 
i Lovrany wskutek uchwał, jakie powzięte zo- 
staly w dniu 17 b. m. w Abbazri na pierwszem 
pos'edzeniu rozszerzonej rady dyrekcyjnej akcyj- 
nego Towarzystwa Qua'nero pod przewodni 
ctwem prezydenta br. Beurgoing. W obradach 
brali udział między innymi wiceprezydent radca 
Dworu dr. Eger, członkowie dyrekcyi radca 
Dworu Claudy, dyrektor Schröder z Towarzy- 
stwa wagonów sypialnyeh i Morisot z między- 
narodowego Towarzystwa hotelowego. Uchwalo- 
nc wybudowanie wodociągów źródłanych w Ab- 
huzyi i Lovranie, wystawienie wielkich ciepłych 
łazienek morskich od owi dneh potrzebom no 
woszesń j terapii i rozszerzenie lokalós hotelu 
„Stefanie przez wybudowanie nowych wygr- 
dn'ch salonów towarzyskich  Kómnni*a'ya ko- 
lviowa Abbrzyi z koleją. Poludniowa była prz d- 
misem Żywienej dysknsył a kwestva ie nieza- 

dwe wkrótwe przejdzie w czynną faza, Do 
dyr-keyj przybrano adwokata dr. Juiiusza Lan- 
desbergera. 


| ma m o a m ~= 


Kotatki utaraoko-artystrozie. 


Z sali koncertowej. Niewielu skrzyp- 
ków mieliśmy spos bność tak d kładnie poznać, 
jak Kreislera który w tym sezonie cztery razy 
grał we Lwowie. Gra? w rozmaitych warun- 
kach: w koncertsch Tewarzystwa muzycznego 
i w koncertach dobroczynnych. przed salą szezel- 
nie zapełuioną lub tylka średnia, przed publi- 
eznością przychylną i przed malkontentami, z or- 
kiestcą i bez viej. usposobi ny chłodno lub bar 
dzo rozanimowiany. Koniec końcem, pozostawia 
po sobie wspormnienie artysty doskonałego bar- 
dzo muzykaliego i ogromnie utalentowanego. 
Posiada tujen nice podbijania grą swoją całego 
audytorynm beż względu n» stopień muzytal- 
nogo wykształcenia jednostek; tajemnica zaś ta 
jak się zdaje, leży oprócz talentu w tem, że 
Krizler daje w programie przewagę rzeczom 
Jeżąaem doskonale w rodzaju swej gry i rzadko 
kiedy ich granicę przekracza. A gra najpiękniej 
mniejsze utwory. Czy chndzi tu o kantylenę, czy 
o wdsięk, omy o filigranowość, czy wreszcie 

o tryskającą werwę, zawsze umie dla każdego 
JF nich znaleźć wszystkie odpowiednie barwy 
wraz z najsubtelniejszymi odcieniami. A już ve 
wczorajszym Kencerele grał prześlicznie. Dawno 
nie styszeliśmy czegoś tak skończonego jak „Le- 
t ganda“ Wieniawskiego w wykonaniu Kreislera. 
Przyoblókť ją w nową świątecznej czystości 
szatę, tak. że nie poznaliśmy w niej prawie, 
owega og:ancgo, osłucnanego kawałka, męczo- 
tego przez wszystkich skrzypków, począwszy od 
początkujących aż do wirtuozów. na rozmaite 
sposoby i maniery. Należałoby wszystko po 
kolei wymienić, wszystko co było w programie 
i co nai program grał. ażeby dać dokładny 
obraz sukcesu, jaki «dniósl wczoraj Kreisler. Wy- 
mieniliśmy tylko jeden punkt prawdziwie mi- 
|strzowski, bo już on sam jeden wystarczyłby, 
aby artystę przyjąć tak gorąco. jak go wczoraj 
publiczność przez całą produkcyę przyjmowała. 
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Wspaniałe premium przeznaczyła re- | zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K. Si- 


dakcya warszawskiego Tygodnika ilustrowa- 
mego dla swoich prenumeratorów w roku przy- 
szłym. Każdy bowiem prenumerator Tygodnika 
prócz samego pisma i dotychczasowego dodatku 
powieściowego, dołączanego w arkuszach, otrzy- 
ma rocznie bez Żadnej dopłaty 12 tomów dzieł 
Sienkiewicza (jeden tom co miesiąc). Dzieła 
Sienkiewicza wyjdą w nowem, starannem wyda- 
niu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika 
llustrowanego i obejmą wszystkie powieści, 
nowele, listy z podróży, jednem słowem cały 
dorokek literacki znakomitego pisarza. 

Dla udogodnienia urządziła redakcya głó- 
wny skład i ekspedycyę we Lwowie, gdzie za- 
mawiać i zkąd otrzymywać będą mogli prenu- 
meratorowie Tygodnika. 


Iris. Jutro, w dniu setnej rocznicy uro- 
rzin Adama Mickiewicza, ukaże się pierw- 
szy numer miesięcznika o charakterze rdzennie 
aatystyczno-literackim, do którego wydawnictwa 
przystąpiło lwowskie Koło literacko-artystyczne. 

„Wydział „Koła* — czytamy w słowie 
wstępnem — któremu statut Towarzystwa po- 
rucza obowiązek czuwania nad rozbudzeniem 
ruchu artystyczno-literackiego we Lwowie, pra- 
gnąc z jednej strony urzeczywistnieniu tego za- 
miaru przyjść z pomocą, a z drugiej uczcić w 
szczerze literacki, wzniosły sposób pamięć naj- 
większego naszego wieszcza, postanowił jeszcze 
w roku bieżącym, jubileuszowym Adama, zapo- 
czątkować wydawnictwo ilustrowanego miesię- 
sięcznika, jako organu „Koła“, p.t. „ris“. 

„Nazwę tę zapożyczyliśmy z projektowa- 
nego dziennika, poświęconego umiejętnościom i 
literaturze, jaki Miekiewicz w r.1828 wspólnie 
z Malewskim zamierzał wydawać w Moskwie. 

„Program pisma jasny : Zogniskowanie sił 
literacko- artystycznych w naszej  instytucyi, 
stworzenie dla polskiego ogólu zdrowego, du- 
chowego pokarmu, któryby zarówno treścią 
tekstu, jak i doborem ilustracyi zaznajamiał go 
z ruchem i wytwórczością na polu produkcji 
piękna wszelkich odcieni, wreszcie stworzenie 
gruntu dla przedmiotowej krytyki, wolnej od 
wszelkich postronnych wpływów”. 

Tyle ze wstępu. Czy rzeczywistość nie 
stol w sprzeczności % powyższą zapowiedzią ? 
czytelnicy osądzą sami. Z naszej strony notuje- 
my z prawdziwem zadowoleniem, że pierwszy 
numer Iris jest w istocie w tre/ć ciekawą iu- 
rozmaiconą bogaty. 

W styczniu roku przyszłego święci poeta 
Karol Brzozowski sześćdziesiątą rocznicę autor- 
skiej działalności, Szmat czasu to olbrzymi, i 
jubileusz więc jest to wyjątkowy. W Jres znaj- 
dujemy też sylwetkę zasłużonego pistiza, (je- 
dnego z niewielu żyjących dotąd osobistych zna- 
j mych Miekiewicza) wraz z portretem, wykona- 
nym przez Jana Stykę. Sylwetkę jubilata skre- 
ślil Stanisław Schniir-Pepłowski. W dalszym 
eigen zawiera numer urywek z poematu dra 
matycznego Brzozowskiego p.t. „B.j»mir*"; bar- 
dzo ciekawą rozprawę znakomitego krytyka Pio- 
tra Chmielowskiego: „Emerson i Miekiewicz*; 
wesołą nowelkę utalentowanego pisarza Alberta 
Wilczyńskiego „Iskra w popiele*; fraszkę Rodocia; 
artykuł Jana Styki o konkusie na pomnik Mickie- 
wicza z podobizną projektn A. Popiela; ocenę 
obrazu Siemiradzkiego: „Dirce chrześciańska* 
przez Jana Ładę; o muzyce piszą Stanisław 
Kucztjewicz i Stanisław Niewiadomski; o tea- 
trze dr. R. Barwiński; numer zaś zamyka ob- 
fity dział krytyczny ostatnich nowości nanko- 
wych i literackich, 

Komitet redakcyjny tworzą: prof. August 
Balasita, Bolesław Lewicki, Zdzisław Onyszkie- 


wiez, Michał Rolle, Kazimierz Rosinkiewicz 
(Rojan), Stanisław Schniir-Pepłowski i Jan 
Styka. 


Nowemu miesięcznikowi życzymy szczerze 
jak największego powodzenia. Wsparty przez li- 
czny zastęp przenumeratorów, zapełni on lukę, 
jaka oddawna odczuwać się dawała w naszych 
peryodycznych wydawnictwach literackich. 

Już powyższa zwięzła notatka dobre 
daje wyobrażenie o wartości nowego miesię- 
cznika. Karta jego tytułowa, pomysłu Dzbań- 
skiego, ozdobiona portretem Mickiewicza. a odbitka 
w kilku kolorach, sympatycznie usposabia czy- 
telnika dla wydawnictwa „Kota“, Cena jego jest 
bardzo przystępuą wynosi bowiem 4 złr. ro- 
cznie, Ł złr. kwartalnie; pojedynczy numer ko- 
sztuje 50 ct. 


Przedstawienie na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy, które zostało przed tygodniem od- 
wołan* w teatrze krakowskim, odbędzie się nie- 
odwołalnie w ostatnim dniu roku, w sobotę na 
Sslwestra. Od:graną zostanie — jak wiadomo — 
sławna komedya Marivoux p. t.: „Igraszki trafu 
i miłości”. 

Przedwczoraj odegrano w teatrze krakow- 
skim eztukę w 5 obrazach przez S. Frydberga 
p.t: „Spiący rycerze“, Jest to rzecz osnuta na 
znanej tatrzańskiej legendzie, napisana barwnie 
i z talent=m, jakkolwiek zdradzająca autora po- 
czątkującego. Sztuką była wystawiona i odegrana 
doskonale. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiezgo i Ludwika 
Hellera. ' 

- Dziś, w piątek ostatnie przedstawienie przed 
I Świętami, po raz trzeci „Zaza“, obraz z życia 
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mona. 

W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu o pół do 4 (na. 
dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Szaławiła*, komedya w 5 aktach 
K. Glińskiego. Występ G. Fiszera ; 


Wieczorem o pół do 8 (na dochód Tow. 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej) 
po raz 22 „Gejsza“, operetka w $ aktach Sidneya ` 
Jonesa. 

W poniedziałek po południu o pół do 4) 
„Czarodziej z nad Nilu“, operetka w 3 aktach 
W. Herberta; 


Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Zaza“ obraz z życia zakulisowego w 
5 aktach P. Berton i K. Simon. Występ G. Fi- 
szera i Wł. Woleńskiego. 


We wtorek po południu o godz. pół do 4 
„Chory z urojenia*, komedya w 3 aktach Mo- 
liera. Występ G. Fiszera i „Lekka kawalerya", | 
operetka w 2 aktach Fr. Soupró'go; 

Wieczorem o pół do 8 po raz 23 „Gej- | 
sza“, operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 

We środę po raz piąty „Zaza“, obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i | 
K. Simona. Występ G. Fiszera i Wł. Woleń- 
skiego, 

We czwartek po raz szósty „Zaklęty za- | 
operetka w 3 aktach K. Millórkera, 

W piątek po raz szósty „Zaza“ obraz z 
życia zakulisowego w 5 aktach. Występ G. Fi- 
szera i Woleńskiego. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Skąpiec“, komedya 
w ð aktach Moliera, przekład J. Narzymskiego. 
Występ pp. G. Fiszera i Władysława Woleń- | 
skiego. | 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Rok 
1898“ wielki przegląd sceniczny w 12 odsło- | 
nach. 


mek* 


W nauce: „Mąż dwóch żon* komedya w 
3 aktach L. Gandilotta, 


„Cyrano de Bergerac“ komedya romanty- 
czna w 0 aktach Rostanda w przekładzie Jana | 
Kasprowicza, 

„Orfeusz w piekle* operetka i 

„Eugeniusz Onegin“ opera. 


Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie z dnia 22 grudnia). 


Zwykłe posiedzenie publiczne Rady po- | 
przedziło wczoraj posiedzenie tajne. 

Po otwarciu posiedzenia jawnego podał 
p. prezydent dr. Małachowski zaproszenie | 
komitetu polskiego, zawiązanego w Szwajca- 
reyi, urządzającego uroczystość Mickiewiczo- 
wską w Lozannie, do wzięcia udziału w od- | 
słonięciu tablicy pamiątkowej Mickiewicza. 
(O uroczystości tej przed kilku dniami po- 
daliśmy obszerniejszą notatkę. Przyp. Red). 
Na to zaproszenie wystosował p. prezydent 
miasta, pewny z góry aprobaty całej Rady | 
następującą odpowiedź telegraficzną : / 

„Komitet uroczystości Mickiewiezow- 
zkiej w Lozannie: Imieniem Rady król stoł. 
m. Lwowa i w skutek j-j uchwały z 22 gru- 
dnia 1893, przesyłam serdeczne podziękowa- 
nie za pamięć i zaproszenie na podniosłą 
uroczystość. Rada łączy się sercem i duchem 
z rodakami w wolnej dziedzinie Szwajcarów, 
stojących ze czcią w obec pomnika nieśmier- 
twłnego Wieszcza polskiego. Niechaj ta pa- 
miątka będzie wyrazem czci, uwielbienia i 
dumy, jaka przepełnia nas wszystkich. dla 
wielkiego geniusza tego stulecia. Komitetowi 
urządzającemu uroczystość, cześć i pozdro- 
wienie! (Podpis): Prezydent miasta dr. Ma- 
łachowski.* 

Z kolei radny dr. Loewenstein jako re- 
ferent przedłożył sprawozdanie komisyi, wy- ` 
branej dla miejskiej kolei elektrycznej o ad- | 
ministracyi tej kolei w czasie od 1 sierpnia | 
1896 r. (t. j. odkąd kolej przeszła w zarząd | 
masta) do 21 grudnia 1897. Sprawozdanie | 
to zawiera następujące główne cyfry: 

Wartość całego przedsiębiorstwa kolei 
elektrycznej obliczona na 840.223 zł. (centy 
pomijamy). Jest to kapitał zakładowy przed-- 
siębiorstwa. Amortyzacya tego kapitału po. 
4:1, pre. wynosiła 538564 zł. -- Należytości 
bierne 5.342 zł. Zysk 25.829 zł. — Razem 
wartość przedsięhiorstwa 924.959 zł. i 

W pięciu miesiącach roku 1896 wyda- 
tki wynosiły 70.037 zł; przychody 90.988 
zł. — czysty dochód 20.951 zł. W roku 
1894 wynosił czysty dochód 58.442 zł. 

Wynik przedsiębiorstwa w zarządzie 
gminy zadowałający. 

Diugość szlaku kolei elektrycznej wy- 
nosi 8917 kilomatrów, z tego sziak dwuto- 

owy wynosi 7031 kilometr. 

Szybkość przeciętna ruchu nie przeno- 
si 15 klm. na godzinę, a ciężar wozu zapeł- 
nionego dochodzi do 8.160 klgr. Deeg 
przewodów elektrycznych wynosi łącznie 
16-2 kilometrów. 
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Rada wśród oklasków przyjęła odpo- 
wiedź tę do wiadomości i uchwaliła. 

Dalej zawiadomił p. prezydent, że w dniu 
24 b. m. odbędzie się w Warszawie odsło- 
nięcie pomnika Mickiewicza. Prezydent 
wniósł: Reprezentacya miejska uchwali rezo- 
lucyę następującą : 

„Reprezentacya król. stol. miasta Lwowa 
łączy się duchem i sercem w całej pełni 
z uroczystością odsłonięcia pomnika Adama 
Miekiewicza w Warszawie*. 

Radni podczas odczytywania rezolucji 
tej powstali z miejsc — poczem prezydent 
stwierdził. że została uchwalona jednomyślnie. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawy unormowania oświetlenia gazowego. 
Na wniosek referenta p. Pawlewskiego i po 
wyjaśnieniach ze strony dyrektora gazowni 
miejskiej, p. Teodorowicza, uchwalono po 
dłuższej dyskusyi: 1) zmienić w mieście 
zwykłe latarnie gazowe, prócz latarń Sie- 
mensowskich na latarnie o palnikach Auera, 
na co przeznacza się kredyt w sumie 6000 zł. 
2) od 1 stycznia 1899 znieść zupełnie ferye 
księżycowe w oświetlenia miasta gazem 8) 
obniżyć od 1 stycznia 1899 cenę gazu dla 
prywatnych konsumentów za 1 metr sześcien- 
ny na 14 et. a dla eelów technicznych na 
9 et. Ceny kontraktowe niższe od 14 et. jak 
n. p. dla kolei. poezty lub teatru pozostają 
niezmienione. Cenę gazu na potrzeby miej- 
skie przyjmuje się na 118 et. za 1 m. sze- 
ścienny. i 

W roku 1897 przejechano 876 496 ki- 
lometrów, spalono węgla łącznie 1,720 000 
kilogr. na kilometr przebytej drogi wypada 
po 1:95 kilogr. Dochód brutto od osoby wy- 
nosił 5 04 et. od kilometra 28.92 ct. Na ka- 
żdy kilometr przebytej drogi wypada prze- 
ciętnie po 4 74 osób. 

Ruch na kolei elektrycznej wzmaga 
się statecznie. W roku 1895 przewieziono 
osób 3 222.841, — w roku 1896 3,785.692 
osób, (więcej o 563.051) — w roku 1897 
przewieziono 4165977 osób (więcej o 
380.285). 

Równocześnie wzrastał dochód surowy 
wynosił bowiem: 172.852 zł., 208.005 zł. 
(więcej o 30.158 zł.) i 223646 zł. (więcej 
o 20.641 zł). W porównaniu z rokiem 1895 
przyrost dochodu wynosił zatem 50.794 zł. 

Najwięcej ożywiona jest linia główna 
z dworca kolejowego na Łyczaków, ruch na 
niej w r. 1897 wynosił bowiem 79 5 na 100 
całej frakwencyi, — na linii z ulicy Hetmań- 
skiej na Stryjskia wynosił 1964 na 100 a 
na linii z Łyczakowa na ementarz tylko 0 86 
na 100. 


W r. 1897 wystawiła administracya 
kart wolnej jazdy 121, głównie wojskowo- 
ści, policyi i dzienaikom. Wartość tych 
kart według normy zniżonych cen abona- 
mentowych wynosi łącznie 5.796 zł. 

Z zupełnie wolnej jazdy korzysta tylko 
służba magistratu i strażnicy rogatkowi na 
przednim pomoście, Dziennie korzysta z te- 
go przywileju w przecięciu 309 osób, co czy- 
ni w roku 112.785. 

Dla młodzieży szkolnej zniżone 34 opła- 
ty abonamentowe miesięczne według ilości 
sekcyj z 160 na 1 zł; z 810 na 2 zł, z 
450 na 3 zł., z 5:70 na 4 zł. 

Komisya administracyjna w roku 1897 
zawarła umowę z Towarzystwem asekuracyj- 
nem w Wiedniu o ubezpieczenie gminy m. 
Lwowa, jako właścicielki kolei elektrycznej, 
od obowiązku wynagradzania za szkody cis- 
lesne, spowodowane koleją elektryczną, za- 
warła kilka umów o dostarczanie prądu ele- 
ktrycznego ze stacyi centralnej do oświetla- 
nia i do dostarczania siły do motorów — 
zapewniła dostawę węgla rocznie około 160 
wagonów do października 1900 r. — przyzna- 
ła tym funkcyonaryuszom, którzy się odzna- 
czyli nienagannem wykonywaniem swych 
obowiązków i pilnościę, podwyższenie płacy 
w wysokości 4 pre. i postanowiła wedle tej 
normy postępować ma przyszłość. 

Po wysłuchaniu tego wyczerpującego 
sprawozdania — p. prezydent odraczając roz- 
prawę nad niem do następnego posiedzenia, 
zamknął sesyę, życząc pp. radnym „Weso- 
łych świąt.“ 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjeżdża jutro przed po- 
łudniem z Wiednia do Wallsee, gdzie u 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Salvatora i 
Najd. Arcyksiyżnej Maryi Waleryi spędzi 
święta Bożego Narodzenia. Do Wiednia po- 
wróci Najj. Pan w d. 29 b. m. wieczorem. 

Najj. Pan na wczorajszej ogólnej au- 
dyencyi przyjął między innymi: b. Ministrów 
dr. Bilińskiego i dr. Rittnera. 


Z Berlina telegrafują, że w gronie wy- 
hitnych tamtejszych przemysłowców i kup- 
ców powstał projekt zwołania kozferencyi, 
aby zwrócić uwagę rządu na straty, jakie 
ponosi niemiecki handel i przemysł skutkiem 
polityki wydalań. Podróżujący agenci roz- 


maitych wielkich firm w sprawozdaniach 
swych donoszą o powszechnie złych intere- 
sach, co przypisują głównie rugom pruskim. 
Pewna część pracy niemieckiej zwraca 
uwagę na to, że przy omawianiu w parla- 
mencie przez różnych posłów sprawy wyda- 
lań ze Szlezwiku nikt od stołu Rady związ- 
kowej nie wziął ministra Kóllera w obronę. 
Zaden z obydwóch sekretarzy stanu, ani p 
Bülow, ani hrabia Posadowsky nie znaleźli 
słowa na obronę zaczepionego, a obydwaj 
ograniczyli się na wzmianee, że ta sprawa 
należy do sejmu pruskiego. Ztąd niektóre 
gazety odnoszą wrażenie, jakoby sekretarze 
stanu nie chcieli przyjmować na siebie od- 
powiedzialności za przepisy 0 rugach. 


Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza 
następujący rozkaz do ministra wojny: 1) 
utworzyć 20 batalion saperów przy 2 bry- 
gadzie saperów w wileńskim okręgu wojsko- 
wym, wedsug obowiązującego etava saperów, 
złożony z trzech rot saperów i jednej rot 
telegrafistów wojskowych; 2) przekształcić 
turkestański półbatalion saperów na bata- 
lion saperów; 3) wschodnio-syberyjskiemu 
batalionowi saperów dodać trzecią rotę sa- 
perów. 


W okoliey Genui aresztowany został 
anarchista Rossi, który po zamordowaniu 
Najj. Pani aresztowany był w Genewie, a 
następnie dla braku dowodów został wypu- 
SZCZONY. 

Z dniem 1 stycznia wydaną ma być 
we Włoszech amne-tya dla skazańców poli- 
ycznych. 


Le 


FALEERANNY CAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 grudnia. (Dep. pr. telef.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta, 
Andrzej hr. Potoei podniósł, że istnieje za- 
miar zasypania dwu najpiękniejszych komór 
w kopalni wielickiej, z powodu rzekomego 
niebezpieczeństwa grożącego Wieliczce. Tym 
czasem — wykazał mowca — podnoszą się 
głosy, oświadczające, źa zasypanie nie jest 
konieczne, a spowodowałoby koszta blisko 2 
milionów zł. Mowea podniósł, iż zasypa- 
nie tych komór, którego zuawey nie uznają 
za konieczna, wyrządziłohy też wielką szko 
dẹ morz!ną, gdyż może przestaliby zwiedz.ć 
kopalnie tak licznie jak dotąd turyści za- 
graniezni 
Na wniosek Andrzeja hr. Potockiego. 
uchwalła rada upoważnić prezydenta pava 
Friedleina, aby zbadał, czy zasypanie wspo- 
mnuianych komór jest niezbędne i poczynił 
u Rządu dalsze w tej sprawie kroki. 

Na interpelacyę radnego p. I) mańskie- 
go oświadczył prezydent p. Friedlein, że 
sprawa wydzierżawienia teatru miejskiego w 
Krakowie na dalszych lat 6 przyjdzie wkrótce 
na porządek obrad Reprezentacyi miejskiej. 

a wniosek rad. Andrzeja hr. Poto 
ekiego uchwalono zwrócić elaborat komisyi 
ekonomicznej o zaprowadzeniu Ko'ei elektry- 
cznej w Krakowie napowrói do komisyi. 
Mowca domagał się w toku przemówienia 
uchwalenia przez Radę zasady, że brama Flo- 
ryańska z powodu przeprowadzenia linii kolei 
otektrycznej naruszoną być nie może 

Po przemówieniach radnych Seinfelda, 
Rottera i Pieniążka, którzy pod względem fer- 
malnym sprzeciwili się rozpoczęcii rozpraw 
nad sprawą kolsi elektrycznej (gdyż sprawa 
ta nie była na porządku dziennym), u:hwa- 
lono na razie nie zmieniać porządku dzien- 
nego 1 przystąpić do rozpraw nad projektem 
ustawy 0 przymusowem zaprowadzeaniu wo- 
dociągów w obrębie gminy miasta Krakowa. 
Rada uchwaliła projekt ustawy, złożony z 14 
paragrafów. 


Kraków, 23 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wczoraj odbyło się tutaj zabranie 
członków klubu koaserwatywnego, przy u- 
dziale postów do Rady państwa. Poseł Gór- 
ski wykazywał, że Koło polskie dąży do 
przeniesienia pewnych czynności Rady pań- 
stwa na Sejmy krajowe. Pos. Józet Milew- 
ski położył nacisk na potrzebę wykształ- 
cenia politycznego mas wyborczych. Prze- 
mawiali dalej pp-: dr. Krzyżanowski, Ludwik 
hr. Dębieki, br. Rey, dr. Waligórski, Michał 
Chyliński, redaktor Czasu i adw. dr. Guń- 
kiewicz. 


Wiedeń, 28 grudnia. (Telefonem). Jak 
tutejsze dzienniki donoszą, odbyła się dzis 
w Burgu pod przewodnictwem Najj. Pana 
konferencya wojskowa. 

Wiedeń, 23 grudnia. (Zelefonem.) Frem- 
denblatt podaje ostatni biuletyn o stanie 
zdrowia hrabiny Thunowej. Stan przedsta- 
wia się poważnie, upadek sił coraz większy. 

Wiedeń, 23 grudnia. (Telef.) Tutejsze 
dzienniki donoszą z Floreneyi, że genera: 
00. Jeznitów ks. Mariin otrzermał wiadomość 
z Muenster, iż powrót Jezuitów do Niemiee 
wkrótce nastąpi, gdyż centrum w parlamen- 
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cie niemieckim z całą natarczywością tego 
domagać się będzie. 

Wiedeń, 23 grudnia. P. Minister han- 
dlu odwiedził wczoraj urząd pocztowych kas 
oszczędności i kilkakrotnie wyraził się z jak 
największem uznaniem o działalności urzędu 
i pocztowych kas oszczędności w ogóla. Za- 
stanawiano się przy tej sposobności nad wy- 
szukaniem nowego pomieszczenia dla urzędu, 
oraz nad sprawą odpoczynku niedzielnego 
w urzędzie. 

Wiedeń, 28 grudnia Z powody 25-le- 
tniego jubileuszu generalnego prokuratora 
Kramera złożył P. Minister sprawiedliwości 
dr. Ruber osobiście jubilatowi Żyezenia. P. 
Kramer otrzymał nadto gratulacye od wielu 
wybitnych osobistości i od wszystkich pro- 
kuratoryj Państwa w Austryj. 

Wiedeń, 28 grudnia. Hrabina Thun 
przepędziła noe niespokojnie, prawie nie nie 
spała i jest bardzo osłabiona, w ciagu nocy 
nadeszła z nuncpatury wiadomość, że Pa- 
pież przysłał chorej telegraficznie błogosłż- 
wieństwo. Dziś rano Arcyksiążę Ludwik 
Wiktor osobiście się dowiadywał o zdrowie 
chorej. 

Wiedeń, 23 grudnia. Zakon kawale- 
rów maitanskich na uezezenie Jabileusza 
Najj. Pana cfiarował 100.000 koron, prze- 
znaczając procenta od 50.000 koron na rzecz 
żołnierzy -rekonwaleseentów, którzy szpitale 
opuszczają za urlopem i powracają do domu, 
procenta zaś od drugich 50000 koron na 
stałe wsparcia dla inwalidów wojskowych 

Wiedeń, 23 grudnia. Baron Baoffv 
przybędzie jutro raao do Wiednia, aby asy- 
stować przy zsprzysiężenia nowego ministra 
a latere Szechenyi'ego, przy tej sposobności 
ma przedłożyć baron Banffy Monarsze wnio- 
ski rządu węgierskiego co do sprawy kwo- 
towej. Z tego powodu krążą pogłoski, że po- 
stanowieniem Cesarskiem ma być utrzymany 
eo do kwoty status quo, ala najwyżej na pół 
roku. 

Wiedeń, 23 grudnia. Pociąg, którym 
dziś br. Banffy przyjechał do Wiednia, spó- 
źnił się o dwie godziny, w drodze bowiem 
przerwał się, lecz bez groźniejszych na 
atępstw. O godzinie 10 br. Banffy udał się 
do P. Prezesa gabinetu hr. Thuna i konfe- 
rował z nim 

Grac, 28 grudnia. (Telefonem). Nowy 
Namiestnik hr. Olary-Aldringen przyjmować 
będzie jutro urzędników, poczam powróci do 
Opawy, a na stałe przesiedli sig do Gracu 
dopiero po świętach. 

Grac, 23 grudnia. Nowy Namiestnik 
br. Clary Aldringen przybył tu wczoraj j 
objął urzędowanie, 

Praga, 28 grudnia (Telefonem). Poseł 
sejmowy Partak, który zachęcał na jednem 
ze zgromadzeń konirolnych rezerwistów, a- 
żeby zapytani, czy są obeeni, odpowiadali 
„zle“ zamiast „hier“, Rkszany został na po- 
stawie paragrafu 314 (mieszanie się niepra- 
ka W czynności urządowe) na grzywnę 

zł, 

„Praga, 23 grudnia. (Telefonem). Na- 
rodni Listy donoszą z Opawy, że hr. Thun 


jako kierownik Ministerstwa spraw we- 
wzętrznych, wydał do władz politycznych 


na Szłąsku podobna rozporządzenia w spre- 
wach językowych, jak P. Minister sprawie 
dliwości do władz sądowych. 

Budapeszt, #3 grudnia. Magyar Or- 
szak wyraża zdanie, że upadek bar. Banffy'ego 
nastąpi wkrótce. 

Budapeszt, 23 grudnia. Na dzisiej- 
szem pasiedzeniu p. Ivanka zażądał cblieze- 
nia postów, lecz Madarasz się temu sprze- 
tiwił. P., Polonyi wniósł nagłą interpelacyę 
Z powadu ukarania przez władze uezestni- 
ków znanych demonstracyi przed parlamen- 
tem. P. Ivanka ponowił swe żądanie s pro- 
zydani, Madarasz tym razem się zgodził. Po 
obliczenia pokazatu się, że jest dostateczny 
komplet, 

, Przystąpiono więc do dalszego ciągu 
dyskusyj nad wyborem prezydyun, głos za- 
brał p. Horanszky. 

Edynburg, 23 grudnia. Lord Balfour 
na bankiecie Towarzystwa kupieekiego po- 
wiedział, że dokonana już koncentracya sił 
morskich nie wiele kosztowała i ża na polu 
polityki zagranieznej wszystkie stronnictw» 
są zgodne. 

Bukareszt, 23 grudnia. Wczoraj od- 


był sie pogrzeb byłego ministra skar- 
bu  Cantacuzena. W pogrzebie wzięli w 
dział: reprezentant króla i następcy tro- 
nu, dalej ministrowie, wielu senatorów 


deputowznych i bardzo liezna publiczność. 
Król przesłał wdowie depeszę kondoleney|- 
ag, w nader serdecznych słowach zredago- 
waną. 
Filadelfia, 23 grndnia. W bsnkierski<h 
kołach nowojorskich mówią o usiłowaniach 
Rossyi celem zaciągnięcia 8'/, procento- 
wej pożyczki w kwocie 90 009.000 dolarów. 
żądając kursu 97 za 100. bankierzy jadnak 
ofiwują 92 za 100. Przypuszczają, ż* po- 
życzka dojdzie do skutku wobse obftośc: 
pieniedzy w Nowym Jorku. 
Paryż, 23 grudnia. Izba posłów uchwa- 
liła wczoraj dwumiesięczne prowizoryum bu- 


dżetowe, przyjęła dalej bez dyskusyi 60 mi- 
lionowy kredyt na uzupełnienia materyałów 
wojennych i na inne cele wojskowe, a w koń- 
cu 451 głosami przeciw 45 przyjęła traktat 
handlowy z Włochami. Senat uchwalił cały 
projekt ustawy przeciw szpiegostwu. 

Paryż, 28 grudnia. Pomocnicy han- 
dlowi w sklepach korzennych zamierzają 
dziś rozpocząć strejk. Ządają oni 12 godzin- 
nego czasn pracy. 

W Petite Rópubl. Jaurès, znany przy- 
wódea socyalistyeczny, ogłaszą artykuł, gdzie 
powiada, że w tece taiaych aktów Dreyfu- 
sowskich znajduje się list cesarza Wilhelma, 
jednak Jaurès; ofiaruje dowód, iż list ten jest 
falsyfikatem. 

Między innemi Janres wzywa nieja- 
kiego Monoda, aby wyświetlił rzecz i po- 
wiedział całą prawdę. Moaod miał napisać 
list onegdaj do Jauresa, a w tym liście miał 
się znajdować taki ustęp: 

„B. minister spraw wewnętrznych Ha- 
notaux, w maju b. r. powiedział do mnie i 
do pana X.: „Panowie wiecie jak nikcze- 
mnych środków używał generał Mercier, aby 
udowodnić winę Dreyfusa, która może nie 
jest niczem innem jak strasznym roman- 
sem“, 

Owóż Jaurès twierdzi, że ów X. jest 
wysoką osobistością i że ją Monod zna. Za- 
razem Jaurès domaga się przesłuchania p. 
Hanotaux. 

Paryż, 23 grudnia. Przy końcu wczo- 
rajszej rady ministeryalnej, minister spra- 
wiedliwości Lebret zawiadomił prezesa gabi- 
netu Dupuy i ministra wojny Freyeineta o 
naradach swych z prezydentem trybunału 
kasacyjnego Loewem w sprawie gwarancyi, 
pod jakiemi ma być wydane tajne dossier 
Dreyfnsa. Jak zapewniają, osiągnięto już w 
tej sprawie zupełne porozumienie i tajne 
akiy mają być w najbliższym czasia wyda- 
ne trybunałowi. 

Prezydent sądu kasacyjnego zapyty wał 
pisemnie ministra sprawiedliwości, czy pre- 
zes gabinetu Dupuy nie miałby nie przeciw 
przesłuchaniu go przed tymże trybunałem. 
Dupuy oświadczył, że jest gotów złożyć 
przed sądem zeznania i dziś jeszcze wieczo- 
rem uda się do prezydenta republiki Fanra, 
aby podpisał dekret, upoważniający go do 
zeznań. 

, Przesłuchanie prezydenta ministrów od- 
będzie się stosownie do zwyczaju w gmachu 
ministerstwa. 

Kanea, 23 grudnia. Muzułmański bur- 
mistrz miasta i jego chrześciański pomocnik 
przechadzali się wezoraj po mieście, wzią- 
wszy się poł ramię. Ludność chrześciańska 
i mozułmańsza witały ich gorąco, bratająe 
się z sobą. 

Książę Jerzy przyjął wczoraj biskupa 
prawosławnego, rahina i przedstawiciela tu- 
reckiej gminy wyznaniowej, poczem odwie- 
dził meczet inuzułmański. 

Konstantynopol, 23 grudnia. Wielki 
książę Mikolaj był wezoraj na pożegnalnej 
audyencyi u suitana, poczem odjechał do 
Odessy. 

Madryt, 23 grudnia. Minister dla ko- 
lonij oświadczył, że wypłacenie kuponu długu 
kubańskiego jest zapewnione. 

Madryt, 238 grudnia. Sagasta powołał 
do siebie generała Weylera. — Dzienniki tu- 
tejsza zaprzeczają, jakcby Don Carlosowi udało 
się uzyskać pożyczkę w Anglii. Na prowin- 
cyi aresztowano licznych karlistów. — Prezy- 
dent senatu Monte-Rios zawiadomił Sagastę, 
że na kouferentyi pokojowej w Paryżu repre- 
zentanei powstańców filipińskich oznajmili, 
iż powstańcy wnoszą protest przeciw aneksyl 
Filipinów na rzecz Stanów Zjednoczonych. 

Madryt, 23 grudnia. Stan zdrowia Sa- 
gasty pogorszył się; gorączka wzmaga się. 

Pekin, 23 grudnia. Poseł amerykań- 
ski zaprotestował przeciw rozszerzaniu osady 
francuskiej w Shangai. 


Welegrafawsny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 grudnia 1898, godzina 
2 minut —, Algaiszje towarzystwo góraieze 
199 —, Węgierskia akeye kradyżtowa 398—, 
Akcye snglo-anstrrackie 15550, Akeye ban- 
va Unions 293-50, Kreżytowa ziemskie 471:—, 
dredyty 36025, keye kolei południowej 
6475 losy inrsekie 58—, Akcye kolei 
oaastwawej 366 —. Akeye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiaj 294 —. 4-procentowe valie. 
sbligacze propiascyio= z 1869 r. 97:60, 
Akcye tytoniowe 12450 galicyjskie obliga- 
ya ludomnizacyjne 97:40. Akeve kolei Eben- 
ial 260— keys basku dla krajów koron- 
tych 283- ożeniewa węgierska renta 


delta ]20—. Axcye banku *wiazko=ego 
65—. %ouhol uspiarowy 1:27-75. Wępier- 
aks roata napierawa 94:79, Rimurauia 29475, 
poeażjagie silne. 
(ramisżwialn= redaktor Łow Emp wprki, 


Podwołoczysk, Kozowy, 
3'80 Z Podwołoczysk, Kozowy. Grzymałowa na dworzec główny 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara Środkowo - europejskiego) 


Grzymałowa na dworzec Podzamcze 


Nadesłane. 
Jnkaty jubileuszowe = 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi wykooswujewy 


odwrotną pocztą bez dasiczenia jakiej- | iE 
kolwiek prowizył. | 75 
Wszelkie kupony i wylosowane 81 


papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów 


10:45 
101 


r 1-30 
Ezantor wymiany 
| e. k. uprzyw. 23 
Galie. akc. Banku hipotecznego. || 150 
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 215 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 
~ -r ge || 230 
Lekove szermierki | 
na padasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 525 
akademików i uczniów szkół średnich 5:40 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye «la pań A, 
Oddzielne godziny według umowy. | jęz» 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., uł. Zielgna l. 22 parter (dom Tm 
br. Zamoyskiego). 815 
— ZARA ZW i 8'31 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 grudnia 1898. 
HOTEL BOROPEJSKI 
PP. J. Moser z Odessy, A. Milewski ze Zło- 
czowa, A. br. Amdini z Wiednia, G. Has lakiewicz 
z Teehsowa, FH. Adler z Paryża, A. Flsischmann z 
Jasła, H. Ganzl z Wiednia. 


nerami zza 


416 


+ omaes amn ata o WEŃ a. t ai owy 


Wystawy I 


r; 


Mne, 


| 
| 
9:45| 


Towarzystwa uizyjaciół sztuk j 
Lwowie, przy plasou św. Ducha i 
sze piętro, jest otwarta tuśziennóe 
19 przod połudziam do godziny 
Wstęp od osoby kosztuje w nie 
w dais powszednie 29 


9:55 i 
l i Z 


i 


Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Werszawy), z Cha- 


6:45 | Z Tekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
730 4 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

4:40 I Z Janowa 

-50 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 

5] Ze Sokala i Rawy ruskiej 

5| Z Ławocznego (Pes.tu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

5 j Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

54 Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 


10:85 | Z Ickan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

1:40 | Ze Skoiego I Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do *'/g 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Serc- 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

5:00 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymatowa Kozowy, Brodów, 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 

Z lekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 

Slop Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

Z Janowa od tf, do *, wł i 

Z Brzuenowie tylko cd *, do 70, wł. i od 7%, do Ya wł. 


Z Brzachewie tylko od *, do “ja wł. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Łubaczowa przez 


853 Z Janowa od "ję do *j, włącznie tylko w dnie powszednie 
9 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
Z Podwołoezys« (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Boryszawia 


f 


bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna. Kałusza 


Chyrowa przez P.zełayś! 


S»cza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

wta- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

thi Fo'osmezó, Husiatyna, Kałusza 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
pyczyniee, Brodów na dworzee główny 

na dworzec Podzamcze 

dów na dworzec główny 


Podwysokiego 


brzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 
od lo do 30, wł. codziennie 
od t/a do ja wi. tylko w święta i niedzieie 


ieliczki i Orłowa pfzez 
Tarnów od %/, do ©j, włączn'e) z Mezó - Laborcz (Pesztu) 


Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do *0/g; 
z Jasła przez kzeszów 


Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 
dworzec Podzamcze 


dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego £ i 
i Kozowy 


liczki, Lubaczowa przez Jarosław, z Jasła Rymanowa | 
dworzec główny | 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni sie od czasu lwowskiego o 36 


po ZN A ZNA 
BZECZE DP w . | Pociąg | j 
oz mj) o Lwowa przy hode: E a | YN Ze Lwowa odchodzą: 


Do 
Do 
Do 
Do 


Noene 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotełu 


| Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. Chyrowa, Sambora, 


Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. Iwonicza 
Krosna przez Przemyśl; Jasła 
Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) 


Ą REA 
rzez Rzeszów, Wieliezki 
orysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Koróswiezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od 19, do *'/, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, 
Grzymałowa z dworea głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy. 
Grzymałowa z dworca Podzamcze ji a 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od th do */, wł. tylko w niedziele i święta! 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od "ls do **/ę wł. w niedziele i święta 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) i 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do *9/, wł.; do Borysławia 
Chyrowa j 

Janowa 

Ziiunej wody tylko od */; do 11a wł. 

Brzueuowie tylko od */, do *:/, włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Kozowy, 


Janowa ad 1e do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

lekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy H 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezö- 
Laborez (Pesztu), Orìowa przez Tarnów od *j, do Ś/, wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od 1e do **fę i *6/, do *%4 wł. codziennie; od Ya 
do "5, wł. w niedziele i święt» 

Ickan (Juss, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
_ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroclawiu, Berlina) Ohy- 
rowa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów. Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa | 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworea Podzamcze i 


godziny od 6 wieczór do 5:59 rano ob jęte są tłustemi ramkain) 


z p minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejski Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kołejowych, sprzedaje wszelkiego 
wstąp wolny. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
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L. cz. E. 212/P8 (8) (8071 3—3) 

Na żądznia Szulima Lusbertauma kupea 
w M-denic-ch odbedzie się duia 17 stycznia 
1899 o godzinie 10 przed prładniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 8 lieyta- 
cya realności gospodarstwa rolniezego, objętej 
wykazem bip. 7238 gminy Litynis wraz z przy- 
należo.ściarmi, mianowicie domem mieszkal- 
nym i spichl- rzem. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 270 zł. przynalezności zaś 
na 140 zł. 

Najaiższa een» wynosi 252 złr. poniżej 
tej ceny sprzedsż nie przyjdzia do skutku 

Warunki lwytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchoraości dokumenta (wyciąg tabu 
i larny, wyciąg katastral»y, protokoły ocenienia 

it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin vrzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszezalną, nalaży zgłosić do 3ą- 
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie li 
cytacyjeym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
orecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lsytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieje na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nje wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do deręczeń, w siedzibie sądu zi- 
mieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Medenice, dnia 25 listopada 1898. 


L. cz. E. 416/98 (4) (8065 3—3) 
Na żądarie p. Ludwika Balickiego, wła- 
ściciela dóbr w Wykotach, odbędzie się dnia 
18 stycznia 1899 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
UI lieytacya realności lwh. 803 ks. gr. gm. 
Wykoty objętej, wraz z przynależneściami, 
| Seładającenii się z domu mieszkalnego pod 
| Nr. 62 budynków gospodarezych i inwenta- 
rza żyrego i mariwega. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
| iast oceniona na 3165 zł, przynależności zaś 
na 1211 zł. 

Najniższa ceza wynosi 2917 zł. 34 ct., 

|| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
l skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałaą, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 

licytacyjiego powstaną, zawiadamiane będą 
0 dalszych wydarzeziach tego postępowania 
jedynie przez przybiele na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi: peł 
l nomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
i mieszkałego. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 5 grudnia 1848. 


L. cz. VI. 359/98 (2) (7690 2—3) 
Na żądanie L-7iby Kinzlera odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1899 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Nr. 3 licytacya realności w Borezó sce 
położonej, wyk. hip 103 księgi gruntowej tej 

* BmiLy. 

! Nieruchomość. wystawiona na licytacyę 
| Jest oceniona na 220 zł 

Najniższa cena wynosi 146 zł. 66 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż «ie przyjdzie de 
skutku. 

Warnnzi lieyracyjne i odaosząca się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, protokół ocenienia 1 t. d.) może każdy, 
Mający cŁęć, kupienia, przejrzeć pończas po- 
dzin urzędowych w sądzie mzej wymiemozym, 
w biurze Nr 8. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 6 listopada 1898. 


L. cz. E. 108/98 (10) (7951 2—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej zastąpionej przez adwokata dr. Rosuera 
W Białej odbędzie się dnia 23 stycznia 1899 

0 godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Krakowie 


Bb Z E EE NA E Ba 


licytacya dóbr tabularnych Czechówka lhw. 
606 objetych wraz z przynależnościami, skład:- 
jącomi się z inwentarza Żywegr i martwego. 

Nieruchomość te, wystawiona na hey- 
tacyę, je t oeeniona na 38326 zł. 29 ci. aw. 
przynależności zaś na 426 zł. 

Najniższa cena wynosi 25.834 zł. 86 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienie i t. d.) może ksżdy. mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie trawa, w obec których niniejsz: 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym: 
terminie lHeytacyjnym, inaczej roszczenia texo 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedyme przez przybicie na tabliey sąo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręszeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sad krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 26 lis' opada 1898. 


L. cz. E. 716/98 1 (8036 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Ludwika i Wincentyny Żywi- 
ekich w kwocie 714 zł. 43 et. a. w. z p n., 
odbędzie się na jednym terminie dnia 19 
stycznia 1899, o godz. 10 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 2, ponowna egzekucyjna publiczna 
sprzedaż reslności lwh. 876 ks. gr. gm. kat 
Sieniawa objętej, Antoniego i Maryanny Zie- 
lińskich własnej. 

Cena wywołania 510 zi. 50 ct. 

Wadyum 10%/, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania przejrzeć można w tus. 
Registraturze. 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, 22 września 1828, 


L. cz. 519 dobra 2. (6061 2—3) 

W dniu 16 stycznia 1899 i 18 lutego 
1899 każdym razem o 10 godzinie rano od- 
będzie się w biurze IV tutejszego sądu w sprawie 
Borucha Mayera przeciw Anieli Petseh i Ka- 
rolowi Petsch pto 600 zł. z pn. przymusowa 
licytacya wierzytelności w kwocie 16.750 zł 
po strąceniu zapłaconej kwoty 8989 zł., tudzież 
wszystkich innych praw z ią «ierzytelnością 
połączonych zaintabułowanej na rzecz Anieli 
Petsch w stanie biernym części dobr Hołyń 
część wykazem hip. 519 jako karty głównej 
i ezęści dóbr Kotiatycze wys. hip. 466 i 467 
i Hołyń wyk. hip. 520, dawniej do Reisli 
Steimhart, obecnie do Ozyasz» Steinhart, Tauby 
Rubin, Mayer Mayer, Daniela Mandelbzuma, 
Seheindli z Wagschalów Steinhart, Anny Stein- 
hart i Pini Luft własnych, pod następującymi 
warunkami: 

1. Przedmiotem sprzedaży s:anowi wie- 
rzytelność w kwocia 16.750 zł. w. a. po strą- 
veniu zapłaconej już kwoty 8989 zł. i innych 
praw z tą wierzyteln śe g połączosych na karcie 
c'ęż.rów dóbr Hołyń część whl 519 jako 
karty głównej 1 części dóbr Kotiatycze whl 
466 i 467 1 Hołyń whl. 520 na rzecz Anieli 
Petsch wpisanych ; 

2 Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7761 zł. 

8 (rlem sprzedaży tej wierzyteln ści, 
ustanawia się dwa termina na dzień 16 stycznia 
'699 i na dzień 13 lutego 1894 o godzinie 
10 rano. | J 

Na pierwszym terminie wierzytelność ta 
sprzedaną zostanie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, przy drugim zaś terminie za jaką- 
bądź cenę najwięcej ofiarającemu; 

4. Przed rozporzęciem lieytacyi każdy 
oferent winien złożyć 10 procent ceny wy 
wołania tytułem wadyum tadż w gotówce, 
lub w papierach do lokacyi 1 kapitałów siero 
ańskich zdatnych, lub w książeczkach kasy 
osz zędności 

Wadyum zostanie of»rentowi z wyjatkiem 
pajwię:ej ofiarającego zarz zwrócone. Wolno 
jednak będzie nabywcy złoży Ć całą cenę kupna 
w gotówe- lub w książeczce ka-y oszczędność) 
zaraz po ogłoszeniu wyniku lieytacy1 i odebrać 
sobie wadyum przez stebie złozone. 

5. Nabywca winien w 14 dniach po 
prawomocneści uch wały prz*jmującej prot kół 
lieytacyjny do wiadomośc: sądowej złozyć © łą 
cng kupna w gotówce lub w książ-ezce kasy 
oszczęin- ści, poezem wydany mu zostanie de- 
kret własuości na podstawie którego oa do- 
magać się będzie mógł wpisu przeniesienia 
wierzytelności nabyt-j w e łej swej rozciągłości 
jaka takowa na rzecz Anieli Petsch wpisaną 
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jest, na swoją rzecz i osobę z równoczssnem 
wykreśleniam z urzędu wszystkich cięż:rów 
na tę wierzytelność wpisanych ; 

6. Gdyby nabywca wierzytelności wa- 
runkom pod 5 chjętym zadość nie uczynił, 
traci wadyum i rozpisaną zostanie ponowna 
licytacya o jednym terminie na koszt nabywey, 
na którym wierzytelność za jakąbądź cenę 
sprzedaną zastanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisiawów, dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. E. 192/98 (5) (5001) 

Na żądanie Towarzystwa oszezędności 1 
pożyczek w Oświęcimie odbędzie się duia 23 
stycznia 1899 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
lieytaeya 15/16 części realności lwh. 119 
w Oświęcimia. 

15/16 części nieruchomości, wystawione 
na lcytacyę, są ocenione na 1125 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 670 zł. 94 et. 
w. a. poniżej taj eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wsciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protoceły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sędu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skotkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przeż przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nis mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienienego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 30 listopada 1898. 


L. cz. VIL 51/1885 ad (11) (8128) 
Na żądanie Alekszndra Wańka, odbędzie 
się 23 stycznia 1899, o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. S w Ślemieniu lieytacya realności pod 
Nr. k. 177 w Lachowicach położonej twh. 381 
w całości i lwh 385 w 2/4 częściach Jakóba 
Slnsarza własnej wraz przynaleźnościami skła- 
dającemi się z domu, stodoły, piwnicy i drzew 
owocowych. 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocen:ona na 117% zł. 50 et. przynależno- 
ści zaś na 234 zł. 
. Najniższa cena wynosi 783 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomośe, dvykumeata. (wyriąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
tt. d) moża każiy, mająy chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiem podnoszone. 
| Te osoby, dia których jakie prawa lub 
węŻaty na powyższych nieruchomościach bądź 
obećmie już istnieją, bądź w toku postępowanie 
Leytacyjuego powstaną, zawiadarmiace będą e 
łalszych - ydarzemiach tego po-tępowania Je- 
dynie przez przybycie na tablicy sądowej, ]-sl 
nie mieszkają w okręgu sądu użej wymienie 
nego 1 nie w:każą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkał- go 
G. k. Sąd rowiatowy, Oddział II. 
Ślemień, unia 4 grudnia. 1898. 


L. cz. E 8:5 98 (7) (8043) 

a żądane Kopla Siegelwachsa, oabę 
się dmia 24 stycznia 1899 o godz 10 przed 
połuduiem, w sądzie niżej -ymienionym. 
w biurze Nr. 7 licytacya realności whl. 47 i 
poło+y realności whl 48 ks. gr gn'ny Sie- 
maxowce nad Pru em objętych, Fedka Owik 
własnych, wraz przynależuościam składając 
m: SIĘ a mian'wice na reałnośi whl 47 
znajduje się domek, aś nə realności whi. 48 
domek, komora, staienka i stodota. 

Nieruchoinoś:1, wystawione na licytacyę, 
są OGEMon=<; realność lwh 47 na 630 zir., 
przynależności zaś na 40; połowa realności 
lwh. 48 na 25 zł zaś przynależoości na 75 zł 

Najniższa ceaa wynosi 485 zł. 73 ct., 
poniżej tej cecy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg Katastralny, protokoły ocenienia 
1t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
beytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 30 listopada 1898. 


L. cz. E. 782/98 (4) (8037) 
Na żądanie Hirsza Rotbluma z Krakowa 
odbędzie się dnia 24 stycznia 1599 o godzinie 
10 przed południem w sądzie mżej wymienio- 
sym, w biurze Nr. 12. licytacya 5/6 części 
realności lwh. 104 ks. gm. Zabrnie objętej 
należących do Józefa Margoscha niewiadome- 
go z miejsca pobytu a zastępowanego przez 
kuratora dr. Mandelbauma z Krakowa. 

Części nieruchomośu tej wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 611 zł. 87 ct. 

Najniższa cena wynosi 407 zł. 91 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ı t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymenionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na częściach powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 6 listopada 1898. 


L. cz. E. 665/98 3 (7895) 

Na żądanie Stanisławowskiej kasy o- 
szczędn: świ, zastąpionej przez dr. Ludwika 
Katzenelienbogena, odbędzie się dnia 24 sty- 
czuja 1899 o godz 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. II licy- 
tacya realności Wasyla Olejnika s. Iwana Jur- 
kowego a) lwh. 27 gm kat. Kamienna skła- 
dającej się z pare. gr. 2129 wraz zabudowa- 
mami, orazz pgr 2084), 552/1, 552/2, 562,576/2, 
835/1, 949, 951,8, 952/2, 1065/2, 1066/1, 
1067/1, 1523.1, 563/1, 568|2, wraz z przyna- 
leźnościami, które stanowi inwentarz gospo- 
darczy, żywy i martwy, b) whl. 158 tejże 
zminy składającej się z pgr. 21261, 21272. 

Pierwsza oceniona została na 4980 zł. 
46 et. z czego wartość gruntów wynosi 3241 
zł zł. 46 et., wartość zabudowań 1025 złr, 
a przynależności 654 zł., ostatnia na 230 
zł. 76 ct. a. w. 

N.jnizsza cena wynosi a) eo do real- 
ności whl. 27 gm. Kamienua 3116 zł. 14 ct., 
b) eo do realności whl. 133 tej gamy 158 
zł ŚŁ ct., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki lcytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości d :kumeata (wy:iąg tabu 
lacay, wyciąg katas ra ny, protokoły ocenie- 
mia it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Lcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu naipoźniej przy wyznaczonym 
term.nie leytacyjnym, ina szej roszczenia tego 
todsaju co do samej meruchomosci nie mo- 
złyby być już ze skutkiem p.dzaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
vb-enie już istn.eją, bądź w toku postępowa- 
nia heytacyjaego powstaną, zawia ‘amane bo- 
ią o dalszych wydarzeniach t+go postępowa- 
nia jedynie przez przybieia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mi-szkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskążą temuż sądowi pał- 
nomo-nika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego ; 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 23 listopada 1898. 


L. 17930 , 

Ogłoszenie licytacyi. 

Dnia 15 stycznia 1549 odbędzie 
się w biurze sekretarza Magistratu p. 
Piotros skiego publiczna rozprawa prze- 
argowa w formie pisemnych ofert z 
dołączeniem wadyum w kwocie 1000 
zł. a.w., celem sprzedaży starego bu- 
dynku szpitalnego l. sp. 279 ozna:zo- 
nego, a wyk. hip. 1. 844 księgi grun- 
towej gminy miasta Tarnopola objętego. 

Oferty mają być w formie pra- 
wnej wystawione, marką stemplową 
na 50 ct. zaopatrzone, własneręcznie 
przez oferenia podpisane i zawierać do- 
datek, że warunki sprzedaży są oferen- 
towi dokładnie znane, że takowym bez- 
warunkowo się poddaje, a nadto win- 
no być dołączone do oferty wadyum 
w kwocie 1000 zł., względnie kwit ka- 
sy miejskiej w Tarnopolu na złożone 
tamże wadyam. 

Co się podaje do publicznej wis- 
domości z uwagą, że warunki sprze- 
daży można przejrzeć w ekspedycie 
Magistratu w godzinach urzędowych 

Magistrat król. miasta. 


Tarnopol, 12 grudnia 1898. 
Burmistrz: 
Dr. Łuczakowski. 


(8185) 


L. cz. E. 1594/98 (1) (8035) 
Na żądamie Izaka Korna w Nadwornie, 
odbędzie się dnia 24 stycznia 1899 o godz 
i0 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II relcytacya realności 
objętej lwh. 64 gminy Nadwórna, ktorą sts- 
nowi parc. bud. ik. 274 z zabudowaniami. 

Nierucuojmość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemona na 430 zł. a. w., z czego wariość 
gruntowa wynosi 200 zły wartość zaś zabu- 
dowań 250 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 215 zł. a. W., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dosumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia; 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzis 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

(Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lieytacyjnym, insczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nia mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licptacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 13 grudnia 1898. 


L. cz. E. 2/98 (28) (7934 1—3) 

Gdy wyznaczona na dzień 21 listopada 
1898 licytacya nie mogła się odbyć z powo- 
du nie ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej 
przeto na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, zastąpionego prze: 
adw. dr. Kwiatkowskiego, odbędzie się dnia 25 
stycznia 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 
w Stanisławowie licytacya dóbr Cucyłów 
część, cbjętych whl. 440 księgi prowadzonej 
przy tutejszym sądzie, Aleksandra i Adeli Cie- 
cholewskich własnych, wraz z przynależyto- 
ściami, składa'ącemij się z budynków gospo- 
darczych, mieszkalnych i mżyna. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest otenioną na 18.375 zir, przynale- 
żność zaś na 14.470 zł. 

Najmższa cena wynosi 21.896 zł. 67 ct, 
poniżej tej ceny sprzeuaź pie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie. 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4. 

Takie prawa, w obec których amiejszu 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóżuiej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej niaruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
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nie za'eszkają w ckręgu sądu niżej wymie- | 
nionego i nie wsxażą temuż sądowi pełno- 


mocnika do doręczeń, w siedzibia sądu Za- 
giens «gu. 


tznaczenie terminu licytacyjnego na- 
owąć na karcie ciężarów wykazu 
hipsteczzego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Kurasorem vstanaw:a się adwokata pana 
dr. Włedzimiecza Jurkiewicza w Stanisiawowie. 
C. x. Sąd zherodowy, Oddział IV. 

Sitsnisiawów, dnia 23 listopada 1898. 


L. cz. E. 781/38 (6) (7468) 

Na żądanie Ozyasza Hórscha, kupca w 
Stanisławowie, odbedzie się dnis 25 stycznia 
1:99 o godzinie 10 przed południem w Są- 
dzie niżej wymienionym, w turse Mr. 11 li- 
eyiacya realności, objętych whi. 217 i 1719 
gta. Niżmów wraz z przynależnościamii. 

Nuerucbciaości, wystawione as licyizegę, 
są ocenione na 1018 zł. a. w., realność Lwi 
217, na 140 zł. a. w. realność lwh. 1719 
gminy N żmów. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
iwh 217 sumę 678 zł. 66 ct, co do realno 
śm lwh. 1719 sumę 93 zir. 32 ci. a w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjizie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się du 
tych nieruchomości dokuments (wyciąg tabular- 
ay, wyciąg katastralny, proiosoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin uszędowych w są- 
dzie niż-j wymiemoayse, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których nimejsza 
licytacy« bylaby Biedopuszezalną, na eży zgłosić 
do sądu naj óżsiej przy wyzaaszonym terminie 
lieytasyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osuby, dia których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruch »uoś sach bądź 
ob-enie już istnieją, bądź w toku postępow»ni 
lieytacyjnego powstaną, Zawia aniene nędą 
o dzuiszych wydarzemasi tego posiępowan:a 
jedymie przez przybieje na tablicy sądow J, 
jesh nia mieszkają w cksęgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomcewka do d ręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 6 listopada 1898. 


L. cz. E. 258/38 (5) (3195) 

Na żądanie Chaima Susmana prywatne- 
go w Medenieach odbędzie się dnia, 17 stycznia 
1-99 e godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymiemcnym, w binrze Nr. 8 li- 
cytacys posiadłości gospodarstwa rolniczego 
wyk. hip. 106 ks. grunt gminy Medenice i 
2/12 częśsi posiadłości gospodarstwa rolnicze- 
go wyk. hip. 591 ks. grunt. gminy Medenice 
objętych, Anny Szsjki 2 śl. Dudycz własnych, 
bez żadnej przynależności. 

N.eruchomości wystawione na licytscyę, 
są ocenione: pierwsza na 55 zł. zaś 2/12 czę- 
ści osiatnio wymienionej na 30 zł. 

Nsjusższa cena pierwszej wynosi 36 zł. 
67 ct, a 2/12 części ostatnia wymienionej 
20 zł. i posiżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie  doskutku. 

Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocania- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kusże- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionm w biurze Ne. 7. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóżniej przy wyznaczony:a terminie 
licytscyjn;ym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do səmej nieruchamości nis mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchumościach bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w ioku postępowania 
licytacyjnego powstawą, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach iego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowe, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu aiżej wy- 
mienioneżo i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocrisa do dzięczeń, w siedzibie sądu zamie 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medeni:e. duia 25 lstopada 1898. 


L. ez. E. 583/98 (1) (8187 1—3) 

Na Żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kcedytu m eszczan w Stanisławowi=, odbędzie 
się dnia 20 stysznia 1899 o godz 10 przed 
poładniom, w sądzie niżej wyrmieaionym, 
w biurze Nr. 7. lieytacya realności Gabryela 
i Magdaleny;Cyhaniusów właszej, whl.;499 ks. 
gr. gm. Bohorcdczany objętej. 

N.eruchomość ta, wystawiona na licyta- 
czę jest ozenioną na 340 zł. 

Najmższa cena wynosi 226 zł. 67 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protukoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyz byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lisytacyjngia, inaczej roszczenia te- 
go rodzeju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnago powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach toxo gostępowania jedynie 
przez przybicia na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sęd powiatowy, Oddział II. 

Bakorodczany, dnia 19 września 1898 , 


L cz E. 1208,98 (3) (7755) 

Na Żadanie p dr. Wiadysława Grabo- 
wskiega, adx w Jarosławiu, odbędzie sę d. 
25 stycznia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr 2 
licytacya realności pod lk. 228 Gł w Jero- 
sławsu położnej, whl 19:2 ks. er. tejża gm. 
objetej, składającej się z pareel lk. 1279, 
1530, 1381, 1332/1, 1832|]2. 1527 1529]2, 
1529/38 i 1581 

Nieruchoraość ta, wystawiona» na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 2756 zł. 20 ct, a to 
budynki na 600 zł, grunta zaś na 2156 zł 
20 ct a. w 

Najniższa cena wynosi 1738 zł. a. w, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku'ku. 

Warunki licytacyjne i sdzoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły o enienia 
rt. d) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi 
niżej wymierioaym, w hiurze Nr 2. 

Takie prawa, w obee których piniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszeza!ną. zależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mirse lieytacyjnym, inaczej roszczesia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości xie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoua. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjsego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moeniia do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jarosław, dnia 8 listopada 1898. 


L. cz. E. 887/98 (6) (7735 1—3) 
Na żądanie Herza Goldmana, kupca w 
Pruchniku, odbędzie się dnia 25 stycznia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym. w sali rozpraw licytacya 
połowy posiadłości lwh. 85 ks gr. gminy kat. 
Rozbórz długi objętej, zobowiązanego Wasyla 
Stanika własnej. 
Nieruchomość ta, wystawiona naglicyta- 
cyę, jest ocenioną na 563 złr. 82 et. 
Najniższa cena wynosi 3876 złr., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Przedłożone warunki licytacyjne , które 
przyjmuje się do zatwierdzającej wiadomości, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocerienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kuyienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalsią, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sa:zej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkie n podnoszone. 
„. Te osoby, dla ttórsch jekie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cae już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
s dalszych wydarzeniach teg» postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j.śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mien:onego t nie wskażą temuż sądowi pet- 
nomoenikę do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 20 listopada 1898. 


L. cz. VII 236/97 1/111. (8094) 

W skutek uchwały z dnia 10 czerwca 
1898 l. ez. VII. 236/97 (1) sprzedane będą 
dnia 24 stycznia 1899 o gedz. 9 przed poł 
w Równem w drodze publiezn-j licytaeji : 
narzędzia należące do kuźni, 24 różnych świ- 
drów wiertniczych, pompa mosiężna z 4 klu- 
paczami, 8 koronki do instrumentowania, 4 
pary nożye do wiercenia, 9 rur żelaznych, 
amerykański kocioł psrowy, cztery łyżki z 
ru hermetyeznych, 4 kawałki blaszanych rur 
150 metrów rur dwucalowy h, stabila magar- 
wejska, ryg kanadyjski z pasami, 58 metr. 


pompy i tyleż sztang drewnianych, 50 metr. 
jednocalowych rur. 

Przedmioty te można oglądać dnia %4 
stycznia 1899 między godz. 9 s 10 przed 
południem w Równem. 

C. k. Sad powiatowy, Odiział III. 

Dukla, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. E. 124/98 (7) (8196) 

Licytacyę realności whl. 980 gm. Skole 
wyznaczoną na dzień 23 grudnia b. r. w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w kolem przeciw masie spadko- 
wej po Salamoniej Herszowskim pto 850 zł. 
odwełuje się. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Skole, daia 19 grudnia 1898. 

L. 54646 l (7950 1—2) 
OBWIESZCZENIE. 

Opróźniona składownia tytoniu w Gdowie 
będ-ie obsadzona w drodze publicznej konku- 
rencyi na podstawie ofert pisemnych. 

składownia ta przydzieloną jest z pobo- 
rem materyałów tytonowych do c. k. głów. 
F bryki tytoniu w Krakowie i ma obecnie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytomio- 
we Öl trafixantów tytoniawych. 

Oferta ma być wystawiona ny przepi- 
samym druku i wniesiona opieczętowaną naj- 
d-lej do 10 stycznia 1899 do godz. 12 w 
połudn e u Naczelnika e k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
150 zł. a. w. i 

C. k. Dyrekcya okręzu skarbowego 

Kraków, dnia 8 grudnia 1598. 


KONKU S 
L. 113178/11. Ursa. 
KONKURS. 

Konkurs na posadę c. k. pocztmistrza 

1. w Wielkich oczach w powiecie Ja- 
worowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 400 zł. 

Pobawmy: 

Płaca rocznych 400 zł. 

za służbę telegr. 120 zł. 

ryczałt kancelaryjny 100 zł. 

i wynagrodzenie 600 zł. 
za eodzienną jazdę posłańczą do Krakowea i 
nanowrót 

Ekspedyenta pocztowego w Drogini w | 
powiecie myślenickim za kaucyę w kwocie 
200 zł. 

z płacą rocznych 150 zł. 

i ryczałt kaneelaryny 40 zł. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 8 
stycznia 1899 do c. k. Dyrekeyi poczt i te- : 
legrafów we Liwowie. 

Lsów, dnia 19 grudnia 1898. 


(8184 1—3) 


L. 5090 pr. (8202) 
Konkurs celem obsadzenia dwóch po- | 
sad starszych inspektorów podatków w VIIL ' 
klasie rangi, ewentualnie dwóch posad in- 
spekiorów podatków w IX. klasie rangi i kilku 
zomcepistów w X. klasie rangi w obrębie e. k. 
galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Kompetenci mają wnieść podania, za- 
opatrzone w dowody prawnie przepisanych 


wymogów, tudzież znajomości języków krajo- | * 


wych i języka niemieckiego w przeciągu czte- 
rech tygodni w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyume. k. krajowej Dyrekeyi skarbu | 
we Lwowie. 

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszo-krzjowymi urzę- 
dnikami skarbowymi w czynnej służbie. j 

Lwów, dnia 16 grudeia 1898, | 


KINATBIE, 


L. cz. L. 12/98 (10) (8152 2—3) 
Barbara Dann'rowa z Pedgórza uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej Leon Langer 
z Podgórza. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dna 14 grudnia 1898. 


L. £955 (8109 2—8] 
Marya Tymoszów z Macyszynów ze 
Skomoroch uzvana marnotrawczynią, kurato- 
rem ustanowiony jej mąż Nykoła Tymoszow| 
ze Skomoroch. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 31 grudnia 1897. 


L cz. IV. 299/97 (1) (8108 2—3] 
Fedor Ohartoniak syn Andryja, z Hu 
bina uznany marnotrawcą. 
Kuxrtorera ustanowiony Iwan Chart 
niak syn Fedia z Hubina. 
C. k Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 14 lutego 1898. 


L. 8956 (8110 2—3) 
Iwan Głowacki ze Skomoroch uznany 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiony Ny- 
koła Macierzyński z» Skomeroch. 
Č. k. Sad powiatowy. 
Potuk złoty, 31 grudnia 1897. 


L. cz. L. 10/98 (6) (8153 2-—8) 
Jędrzej Sapyła z Kskolówki umysłowa 
chory, kuratorem jest Józef Sapyła. 
C. k. Så powiatowy Oddział I. 
Tyczyn, dnia 20 lstopada 1598. 


L. cz. IV. 18%/81 (2) (8068 2—3) 

Ogłasza się uini jszem, ż» zacządzona, tus. 
uchwałą z dnia 22 lm.-go 1882 1. 1090 wsku- 
tek postanowienia e. k sądu sbwodos ego w 
Złoczowie z dnia 4 lutego 1882 |. 544 kura 
tela uać Matwijera Filem z powsón marse- 
trawstwa uchylona została. 

C. k. Sąd poriztowy. Oddział I. 

Bóbrke, dnia 21 marca 1898. 


L. cz. L. 11/98 (4) 18151 2—8) 
Jan Ko. aiski z Podgórza uznany umy 
słowo «horym, kuratorem jego Stanisław Ko 
walski z Kr.kewa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, du.» 14 grudnia 1895. 


L. cz. L. 5/98 (2) (8147 2—38) 
Avastazyę Poradę z Czukwi uznano u- 
mysłowo chorą. Kuratorem jest Kassyan Po- 
rada z Czukw: 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 29 peździernika 1598. 


Księgi gruntowe. 

L. cz. Il. 57/66 6/11 (8085 2--8) 

Sad krajowy wyższy w Krakowie Za” ia- 
damia, że zostały wygoiowane projekty nowych 
wykazów hipoieczzych, którym, księgi grux- 
towe dia następujących geun mają być uzu- 
pełnione przez dopisanie parcel niżej wymie- 
uionych, w tychże gminach po:ożunych a 
dotychczas przedmiotu ksiąg gruntowych nie 
stanowiących, mianowicie : 

a) księga gruniowa gminy miasta Tar- 
nowa, przy sądzie obwodiowym w Tarnowie 
prowadzona, przez dopisanie parceli kudowla- 
nej l. kat. 10 i gruntowych l. kat. 5148 i 
314/4. 

b) księga gruutowa gminy kat. Zabrzeż 
przy sądzie powiatowym w Starym Sączu 
prowadzona, przez dopisanie parceli budo- 
wlanej l. kat. 120, wreszcie 

c) księga gruntowa gm. kat. Dąbrówka 
w okręgu sądu powiatowego w Nowym Są- 
czu prowadzona, przez dopisane pzreeł grun- 
towych 1. kat. 1477, iTo, 1479, 148;, 
1482/1, 1482 2, 1463, 1455, 1486/1, 5 486,2, 
1486/3, 1487, 1488, 1489, 1490, 1491, 1497, 
że wpisy w sporządzonych dia powyższych 
parcel nowych wykuzach hipotecznych bę- 
dą mieć skutek wpisów hipotecznych, poczy- 
nając od dnia 20 grudnia 189g, i że od tego 
dnia wolo je przegiądać w wymienionych wy- 
żej sądach hipotecznych jak również, że od 
tego dnia wszelkie nowe prawa własności, ze - 
stawu, czy jakiebądź inne prawa bipoteczne, 
odnoszące się do powyższych nieruchomości, 
jedynie przez wpisanie do tych wykazów mo 
gą być nabyte, ograniczcne, przeniesione lub 
wykreślone. 

Wprowadzając zarazem, celem ustalenia 
powyższych wykazów hipotecznych, postępo- 
wanie sprostowawcze, 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli nzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipctecznych, odao- 
szących się do stosunków własności lub po: 
siadania, bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisauie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub połą- 
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała. , 

b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem powyższych wykazów nabyli do jakiej 
nieruchomości do tych wyk*zów wpisanej, lub 
do jej części jakie prawo z:stawu slużebnoścć 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego *przy- 
miotnione, o ile te prawa jako do dawneg 
stanu biernego należące, wpisane być mają, 
a już przy zał żenia nowych wykazów tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili sę do właściwych sądów hipotecznych 
najdalej do 1 kwietnia 1899 gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchylenia teg: ter- 
minu jest utrata p awa do poszukiwania zgło- 
sié się mającej pretensyi przeciw osobom, któ- 
re prawo hipoteczn: na podstawie wpisów, w 
nowych wykazach hipotecznych zamieszezo 
nyh a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyli. f 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani do pierwotnego stanu przywróco- 
nym; a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
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| termixie z pomienionami prawami lub roszcze- I rung! Deutjhe Gaftwirthe Der beutjchen Stadt 


niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mają*e prawo było już może zapisane w da- 
wniejsze księgi, albo było wiadome z iak'ej re- 
zolucypi sądowej lub jast przedraistem decho- 
dzejiia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionoj, 

Kraków, 29 listopada 1898. 


Wyroki prasowe. 
q. Ip. 138/98 (2 8201 
pSÓTOTOMENE 0 


B [imeam Gro Beunmiecrsa Ifieapa ! 

II. x. Cyg spaeBuń „A cNpaB kapHnx 
y JIBBoBi pimus Ha mącraBi $$. 489 i 493 
8ak. kap. 1 §. 37 sak. Ip. Io sMier apru- 
kyJly ymimesoro B Yai 25 qaconicn: 
„LTpomarekia Conoc“ 3 qaa 15 rpyyaa i598 
nią HaDUCoM ipi onaen 3 CAATUBbCKUrO MO- 
BiTA“ Bią GiB: „Ba Ty iArepiemaniio* yo 
KIKIA MİCTUT B CUÓl sHumeHa BSJIOjMHy 8 §. 
63 i mpoBanu 8 $. 300 8. k. Iporo yenpaBe 
AAB.eHa ECTE 3apajikeHa qepes M. K. LIpo- 
Kyparupa 4EpPÆABHOrO KORQICKATA LEI Jaco- 
unca. 

B macäïgor Toro pimema B360ponene 
ECTE gabie IMpeHIe Toro aprukyJly a 3a 
Õpanuð nakiag mae ÓyTu S8HUMeHNHA. 
JIbBiB, qua 21 rpyąsa 1896. 


L. ez. Pr. 134/98 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imiemu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. Sąd krajowy «la spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 1 493 
p. k. i $. 37 u. pr., że :resć artykulu umie- 
szezyngo w Nr. 22 cza.opisua: „Jiidi-ches 
Volksbłatt* z dnia 16 grudma +1898 pod na- 
pisem: 

a) „De Jubileums Auszeichnuuwen der 
Regierung und :as Judeuthura* od stów: „De 
degus hai wie Regiorung“ do: Franz Josephs 
Urden* 

b) („Uorrespoadenz*) ötanısiau den 20 
November od słow: „Zwestens haben die Ar- 
bater“ do: „die Socialisien" 

e) „Vou Nah und Ferne (Politische Ver- 
folgung"* zawiera znamioda zbrodzi z $ 63 
u. k. i występku z $$. 300 1 302 u R., 2a- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tegu 
czasopisiua. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze ruzpowszeeunienie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zuiszczony. 

Lwow, dnia 21 grudnia 1898. 


(8200) 


BL 289 (8083) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Maijer8! 
Das t. E Lanbesgenyt Wien alg Preg- 
gericht bat auf Antrag der È t. Staatgan= 
waltjchajt ertannt, dag der Fúhalt değ in der 
Stummer 30 der periodifhen Drudjdrift: 
„delterr. Bürgerjhul-Zeitung” vom 1U Dicen- 
ber 1:98 anf Geite 202, Spalte 2, enthaltenen 
Artitel3 : „Reltgron oder trugfrere Weiftesfiihrung 
in der Gdyule?”, und gwar in den Stellen I 
von „St weiter” bi8 Bolles eingedrungen”; 
IL von „Die erften“ bis „gu erjegen“; IMI 
von „Bie Religionsfrage” bis „gum Redt thun” 
da Werbrehen nady 3 122 b St. ©. begründe, 
und es wird nach $ 493 St. P. O. das Werbot 
der ŹBeiterverbreitung Diejer Drudjdhrijt ausge- 
fprochen, Die pon Der f. t. raran 
verfügte Bejdlagnapme nah $ 489 St. P. O 
bejtótigt und nah) $ 37 Pr. ©. auf die Ber- 
mchiing der faifirten Egemplare erfannt. 


Wien, am 13 December 1898. 


Jm Namen Seiner Włajeftit des Kaifers! 
Daz E t. Landeżgericht Wien als Prepgeridht 
at auf Antrag der t. t. Staatganwaltjhaft er- 
fannt, dag der Jnbaft ter Hiomanteilage zur 
periodijhen Drudjcheńt: „Gętrapoft”, Nummer 
bol vom 12 December 1898, und zwar Der 
Roman-gortjeguug: „Pariz“ pon Emile Bola, 
in der Stelle von „Der Grund, warum” big 
„echjel einldute'' (Seite 172, Spalte 1) da8 
Werbrechen nach $ 1223 St. G. und duż Ber- 
gehen nad $ 303 Gt. ©. begründe, und e8 wird 
naj § 43 St. D. P. baż Verbot ber Wei- 
terverbreitung Diefer ©rudjdhrijt ausgejprcchen, 
die von Der É. $. Gtaatsanwalijchaft verfügte 
Befjdhlaguahme nah $ 459 St. P. O. beftätigt 
und gemdg $ 37 Pr. W. auf die Becnidjtung 
der jaifirten Cremplare erfannt. 
Wien, am 18 December 1898. 


Da3 Ë. É. Zandeże al8 Prekgeridt in Brünn 

at mit bem Grtenntnijje bom 7 December 
1898 Br. 47/2, Die Weiternerbreitung der Flug- 
jerift: „An die deutjchen Bemogner von Nbt3- 
dorf“ nah 802 Gt. ©. verboten. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Raijerż! 

Daz f. E. Landesgericht Wien al8 Preggericht 
gat auf Antrag der £ E Etaatganwaltichaft 
erfannt, Dag der Znhalt der Drudjdrijt mit 
der Meberjchuft: „Aufruf! Deutjdje Berdlfe 


Wien!” bag Bergehen nad $. 3802 St. © be- 
gründe, und e8 wird rah $ 493 Gt P. D. 
dag Berbot der Weiterverbreitung diejer Drud- 
jrift au8 ejprohen und nah $ 37 Pr. © 
auf bie Wernichtung ter faifirten CGremplare 
erfannt. 

Wien, am 13 December 1898. 


Dag f f Rreiz- als Preggeriht in 
Bnaim bat mit bem Erfenntnijje vom 9 De- 
cember 1898, Pr. 121, bie Weiterverbreituitg 
der Nummer 6 der in Wien erfchetnenben Beit- 
fdrift: „WBolfśruj* bom 2 Dezember 1898 
wegen der Wrtifel: „Warum  altfatgolifch", 
„Xog bon Prag und Rom!” und „Dem Prä- 
laten — niġt verrathen“, fotvie wegen beg 
Jnferateg: „Das Dogma der päpftlihen Unfebl= 
barteit . . . .” nad $ 493 Gt. P. O. verboten. 


Rozmaite GowiaszUzeńia. 
L. ez. T. 48;98 (1) (7983 3—8) 

C. k Sad krajowy na prośhę Anny z br. 
Działyń kich hr. Potockiej i Antomego hr. 
Potoekirgo w Olszy wzywa każdego, ktoby 
posiadał police asekur:cyjną Towarzystwa 
Wzajsmnych Ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków 22 lutego 1877 1. 7049 na 30.000 
zł. w a. na okaziciela opiewającą, w której 
z»bezpieczającą i zabezpieczoną jest Auna 
Zofia z hr. Działyńskich br. Potocka, ażeby 
takową police w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w tut. sądzie przedłożył. 
w przeawnym bowiem razie na ponowne 
żądanie polica powyższa za umorzona uznaną 
zostanie 

Kraków, dnia 26 listopada 1898, 


L cez. VII. 8 p. 1/94 (18) (7810 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy oddział IV w 
Przemyślu zawiadamia mewiadomych z miej- 
sca poby:n Antoniego i Ignacego Kraśn'ań 
skich z który h perwszy około roku 18 0 
był czeladnikiem kowalskim u kowala Zmu- 
dzieki=wi za w Jaro ławiu, drugi około roku 
1560 był strażnikiem kolejowym w Buda- 
peszcie ( Węgry). źe pp Stanisław i Jan Fer- 
dynand Zawadzki waneśli do tut. sądu prośbę 
o uznanie tychże za zmarłych. 

Zarazem wzywa sąd Antoniego i Igna- 
cego Kraśniańskich, aby w przeciągu 1 roku 
od dnia ogłoszenia edytku licząe w tutejszym 
sądzia się zgłosili lub wstanowionemu dla 
nich kuratorewi Panu dr Błażowskiemu aiw. 
w Przemyśln, wiadomość o sobie dali, gdyż 
w przeciwnym razie na ponowne żądanie Sta- 
nisława i Jana Ferdynanda Zawadzkich za 
zmarłych uzueani zostaną. 

Przemyśl, 14 listopada 1898. 


L. ez. ©. XII. 1206/98 (4) (8052 3—3) 

Przeciw Józefowi Kisiel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e k. sadu powiatowego Sek. I. wa Lwewie 
przez Majera Rechesa przew o zapłacenie 
kwoty 166 zł. 50 et. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
Isza audy:ncya na dzień 31 października 1898 
o godzinie 9 rano w tym sądzie sala Nr. III. 

Celem strzeżania praw Józefa Kisiela, 
ustanawia się pana dr. Bronisława Michale- 
wskiego, adwokata we Lwowie, kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt inie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnowocnika nie zamianuje. 

k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XII. 

Lwów, dnia 12 września 1898. 


L. ez. ©. XI, 1481/98 (2) (7976 3—3) 

Przeciw Maryi br. Hagen, ostatnimi 
czasy we Lwowie przy ul. Kraszewskiego za 
mieszkałej, obecnie z miejsca pobytu niezna- 
nej wniosła do tus. d. 31 października 1898 
Fudaeya St. hr. Skarbka, przez adw. dr. 
Augusta Łnazińskiego we Lwowie skargę C. 
XI. 1431/98 (1) o zapłacenie kwoty 59 zł. 
48 et. z tytułu zaległego czynszu najmu. 

Wyznaczona na podstawie tej skargi 
I audyencya na dzień 21 listopada 1898 z 
porodu ni+doręczenia pozwu dla pozwanej 
upłynęła bezowocnie. 

Na wniosek pełnomoenika powódki ce- 
lem strzeżenia praw br. Maryi Hagen, usta- 
nawia się kuratora w osobie adw dr. De- 
rynga we Lwowie. 

Ustanowiony niniejszem kurator w po- 
wyższej sprawie zastępować ma pozwaną na 
tejze koszt i niebezpieczeństwo tak długo póki 
pozwana albo sama w sądzie się nie zgłosi 
lub też pełnomocnika swego nie ustanowi. 

C. k. Sad powiatowy § I, Oddział XI. 

iiwów, dnia 21 listop:da 1898, 


L. ez. III 144/97 (4) (7888 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszewie Od 
dział V. ogłasza, że na prośbę Agnieszki z 
Wolaków Opały wdrożonem zostało postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego niewiado- 


mego z życia i miejsca pobytu Filipa Opały 
z Przyszowa kameralnego pochodzącego, któ- 
ry wedle przeprowadzonych dochodzeń na 
wiosnę roku 1694 poszedł na flis i w czer- 
wcu roku 1594 w Warszawie miał umrzeć. 

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
jakąś wiadomość o nieobeenym mieli, aby o 
niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Fischlerowi w Rzeszowie do dnia 30 gru- 
dnia 1899 donieśli, po upływie bowiem tego 
terminu będzie orzeczone, eo do prośby o u- 
zaanie śmierci. 

Rzeszów, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz. IV. 49 1898/98 (2) (1963 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Ołeksę 
Bojka wzywa się, ażeby się ĉo spaiku po 
zmarłej dnia 21 sierpnia 1891 w Krasnej 
siostrze swcjej Katarzynie Nahorniak urodz. 
Bojko w ciągu roku tem pewniej się zgłosił 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
postępowanie spadkowe w jego imieniu z u- 
stanowionrm dlań kuratorem Onufrym Bojko 
zostania przeprowadzone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Delatyn, dnia 18 sierpnia 1838. 


L. 2259/97 (7973 8-8 

C. k. Sad powiatowy w Zbarażu podaje 
do powszechnej wiadomości, że Mirta Koza- 
czuk vel Kowalczuk zmarła w D browodach 
dnia 18 listopada 1650 z pozostawien'em ma- 
jątku, nie pozostawieszy rozporządzenia osta- 
tuiej woli, a do spadku po nie} powołani są 
między innymi Petro Wołoszyn i Marya Kar- 
powiez. 

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest są- 
dowi znanem, przeto wz'wa się ich, ażeby 
w ciągu roku liczą, od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, zgłosili się do tut. sądu 
i oświadcz-n e do spadku wnieśh, gdyż w ra- 
zie przeciwnym rozorawa spadkowa z ustano- 
wionym dla nich kurs'orem Af anasum Czor- 
nym w Dobrowodach zostan e uk ńczoną 

Zbaraż, dma 30 czerwca 15897. 


L cz. IV. 874/97 (1) (1914 3—3) 

Wzyw» się nieznaną z miejsca pobytu 
Teklę Grzbas aby w ciągu roku oświadczyła 
ię do spadku po swoim ojcu $. p Duytrze 
Chomycz w P-repelińcach dnia 20 marca 
1895 beztestamentalnie zmarłrm, pozostałego 
gdyż inaczej spadek ten z głaszającymi się 
spadkobiercami i jej kuratorem dr. Naglerem 
adw. w Zborowie, pertraktow»ny będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Zborów, dnia 24 paździermka 1898. 


L. 16599/97 (7968 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peeseniżynie 
zawiadamia nieznanego z ży-ia i miejsca po- 
bytu Wasyl. Sypiuka, że ojcies jego Semen 
Sypiuk Dm.tra zmarł w Kluczowie wielk:m 
19 grudnia 1654 bez ostatniej woli rozpo- 
rządzenia. 

Wzywa się Wasyla Sypiuka, aby w prze- 
ciągu jedaego roku od dunia ogłoszema edyktu 
do spadku się ośw:adezył, gdyż w razie prze- 
ciwnvm spad-k ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami 1 z ustenowionym dlań kuratorem 
Dmytrem Kuszmelukiem pertraktowanym bę- 
dzie. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Peczemżyn, 23 grudnia 1897 


L. cz. 374/92 (47) (1963 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że dnia 25 marca 1892 zmarł w 
Tarnowie Jakób Dawidowicz bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozp.:rządzenia 

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
sądowi nie są znani przeto wzywa się wszyst- 
kich którzyby do spadku tego jakie prawo 
dziedziezenia mieli, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do spadku texo się zgłosilii prawny ty- 
tut wykazali, gdyż w razie przeciwnym postępo- 
wanie spadkowe z ustanowicnym kuratorem p. 
adw. Offnerom w Tarnowie i za zgłoszonymi 
spadkobiercami którzy prawny tytuł do spadku 
wykażą przeprowadzone, a część nieobjęta 
ewentualnie zaś cały spadek jako bezdzie- 
dziczny Państwu przyznany będzie. 

Tarnów, dnia 4 maja 1898. 


L 2615 (8005 2—8) 

C. k. Sąd nowiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że 16 marca 1894 zmarła w Za- 
leszczykach starych Katarzyns 10 Makodońska 
20 Hamb rger 30 Gliniecka bez pozostawia- 
nja ostatniej woli rozporządzenia. 

Wzywa się powołanego do tego spadku 
niewiadomego z mieses pobytu Fran+iszka 
Makod: ńskiego aby w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego zgłosił się w Sądzie i wniósł 
oświadczanie do spadku po zmarłej Katarzynie 
30 Glinieckiej, gdyż inaczej spadek ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dlań kuratorem dr. Schauerem przepro- 
wadzony zostanie. 

Zaleszczyki 28 lipca 1897. 


G. Z. T. 9/98 (1) (8024 2—83) | 

Vom k. k. Kreisgerichte ia Wadowice 
wird auf Ansuchen des Michael Neumann de 
pr. 4 Dezember 1898 Geschaftszahi T. 9/93 (1) 
das A mortisirungsve: fahren bezüglich der zwei 
von Michael Neumanu auf den Betrag pr. je 
500 Gulden 6 W. acceptirten in Biala am 
1 Dezember 1898 ausgestellien, am I Februar 
und 1 Juni 1899 fälligen, mit Unterschrift 
des Ausstellers jedoch noch nicht versehenen 
Wechsel, e:ngeleitet, und zugleich werden 
alle diejenig-n, welche die erwabnten Wechsel 
in Händen haben sollten, avf eine Frist von 
45 Tage vom Tage der Kundmachung des 
Edictes vorgeladen und ihnen aufgetragen, 
dass sie solche b'nnen dieser Frist so gewiss 
vorbringen sollen, als sie sonst auf neuerliches 
Ansuchen des Michael Neumann für nichtig 
gehalten werden. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Wadowice, am 6 Dezember 1898. 


L. prop. 164—98 (7) (7986 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy celem przekazania 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic funduszu 
propinacyjnego z dnia 2 maja 1884 l. 417 
wymierzonego wynagrodzenia propinacyjnego 
z majętności Świdnik, w okręgu tutejszo-sądo- 
wym położonej, według whi. 14 uprawnionej 
p. Wandy Niwickiej własnością będącej 
w kwocie 1300 zł. wzywa wszystkich, którzy 
prawo hipoteki na wymienionej majętności 
przed dniem 22 czerwca 1895 nabyli, aby 
swoje pretensye najpóźniej do dnia 20 lutego 
1899 w tutejszym sądzie pisemnie lub ustnie 
zgłosili. Zgłoszenie ma obejmować: 

a) dokładne podanie imienia i nazwiska, 
tudzież zamieszkania zgłaszającego się ewen- 
tualnie jego pełnomocnika, który winien przed- 
łożyć pełnomocnictwo legalizowane, wszelkim 
prawnym wymogom odpowiedne; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapitałem ; 

e) oznaczenie hipotecznie zgłoszonej po- 
zycyi; 

d) jeżeli zgłaszejący się zamieszkuje po 
za okręgiem tutejszego sądu, winien jest wy- 
mienić znajdującego się w okręgu tutejszego 
sądu pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
syłane będąztą do zgłaszając ychego się z ta- 
kim samymtkiem prawnym, poc jak gdyby 
do rąk własn były doręczone.s! u 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyższym terminie, będzie uważanym za zezwa- 
lającego na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia według kolei na niego 
przypadającej w porządku hipotecznym. Nie 
będzie on już słuchany przy rozprawie. Utraca 
on także prawo czynienia wszelkiej opozycyi 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze- 
eiwko ugodzie, którąby interesenci stojący za- 
warli między sobą w myśl § 5 patentu z dnia 
25 września 1850, jednakże tylko wtedy, jeżeli 
pretensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kapitał wynagrodzenia, 
albo też stosownie do $ 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1858 została i nadal zabezpieczona 
na gruncie. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie nie jest dopuszczalnem. 

Nowy Sącz, dnia 19 listopada 1898. 


L. cz. Ćw. 2674/98 (1) (7984 2—3) 

Przeciw Matesowi Seidman, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Salomona Schśrfa kupca, w Smatynie, 
pozew o 55 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 12 
listopada 1898 nakaz zapłaty do l. Gw. 
2674/98 (1). 

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej- 
sea pobytu Matesa Seidmana, ustanawia się 
pana adwokata dr. Staubera w Kołomyi kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Matesa Seidmana w rzeczonej s. rawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
onika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz. 178 ks. gr. gm. Różanka. (8032 2—3) 

Zawiadamia się niewiad mego z miejsca 
pobytu Józefa Godka z Różanki, 14 Władysław 
Dembiński pro+adzi przeciw niemu ezzekucyę 
o 125 zł. z wyroku karnego e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnowie z 29 października 1885 
l. 11860 a kuratorem dla niego ustanowiono 
Wojeiecha Gajewski-go. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 6 października 1898. 


L. cz. IV. 397/96 (2) (8008 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarce zawija- 
damia z miejsca pobytu nieznaną Teklę Bar- 
toszak, że w dniu 13 kwietnia 1896 zmarł w 
Dydiowie Hrynie Bartoszak z pozostawieniem 
testamentu z daty Dydiowa dnia 10 kwietnia 
1896 i wzywa ją jako powołaną do spadku 
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tego z ustawy, aby o takowy w przeciągu 
roku od dnia ogłeszenia edyktu wj sądzie tut. 
tempewniej się oświadczyła, gdyż inaczej prze- 
prowadzi sąd przewód spadkowy z tymi, któ- 
rzy się o spadek ten oświadczyli i kuratoram 
w osobie Fedia Hawileja z Dydiowej dla niej 
ustanowionym. 
Turka, dnia 20 czerwca 1898. 


L. cz. 94 ks gr. Brody (3) (5029) 

Na prośbę Jakóba Berkowicza, właści- 
ciela realności wyk. hip. 1 94 ks gr. gm. 
Brody objętej o wykreślenie ze stanu bierne- 
go takowej prawa zastawu dla sumy 400 zł 
i prawa najmu pom:eszkania składającego się 
z dwóch pokoi, kuchni, sieni, strychu piwni- 
cy, drewutni i prewetu na czas od 1 ezer- 
wca 1867 do 1 czerwca 1870 na rzecz Her- 
scha Gotllieb tamże zaprenotowapego, która 
to suma 400 zł, w. a obciążona jest prawem 
zastawn dla sumy 200 zł. w. a. na rzecz 
Feigi Lager zaprenotowana, wyznaczony Z0- 
stał termin po przesłuchania interesowanych 
po myśli $ 46 ust. hipotecznej w tut. sądzie 
powiatowym oddział I. na dzień 26 stysznia 
1899 w biurze 9. o godz 10 przed połud. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Herscha Gottlieb i Feigi Lager usia- 
nawia się w celu strzeżenia ich praw, kura- 
tora w osobie p. dr. Samuela Wagnera adw. 
krajowego w Brodach. 


Tenże kurator zastępywać będzie Her- 5 


scha Gottlieb i Feige Lager w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ci w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 19 listopada 1898. 


L. ez. E. VII. 984/98 (4) (8025) 

Stanisławowi Półkoszkowi z Skrzyszowa 
w Sprawie egzekucyjnej Arona Gewólba w 
Tarnowie toczącej się przed c. k. sądem tut. 
o 2 zł. 16 ct. w. a. z pn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 31 marea 1897 1. ez. 8921, 
którą zezwolono na intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla powyższej pretensyi w sta- 
nie biernym realności lwh. 348 ks. gr. gm. 
kat. Skrzyszów objętej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Półkoszek przebywa, ustanawia się mu w ce- 
lu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana adw. dr. Mieczysława Gałeckiego w 
Tarnowie. 

Tenża kurator zasiępywać będzie Stani- 
sława Półkoszka w rzeczonej, sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. X. 858/95 88/VI. (8622 1—3) 

C. k. Sąd krajowy wzywa wszystkich, 
którzyby mieli jakąkolwiek wiadomość o ży- 
ciu lub śmierci Franciszka Boguekiego z Wie- 
liczki urodzonego w Staniąktach 3 października 
1819 r. a rzekomo zmarłego przez ntopienie 
się w Wiśle dnia 18 lipca 1891 aby o tem 
tut. e. k. sąd lub kuratora nieobecnego adw. 
dr. Olearskiego w Krakowie do dnia 1 kwie- 
tnia 1899 zawiadomili, ile że w przeciwnym 
razie na ponowne żądanie proszących Ma- 
ryi Kozubskiej, Józefy Okońskiej, Julu Kordzi- 
kowej, Jana Boguckiego i Ludwika Klasy 
nieobecny Franciszek Bogu:ki za zmarłego 
uznany zosianie. 

Kraków, 19 listopada 1898. 


L. ez. 105 ks. gr. Zdzary (3) (8072) 

Janowi Michoniowi w Przemyślu w spra- 
wie toczącej się przed e k. sądem powiato- 
wym w P.lenie o wpis prawa własności do 
1/3 części posiadłości lwh., 105 księgi grun 
towej Zdzary doręczoną uchwała ma być 
z dnia 23 kwietnia 1898 1. cz. 105 Zdzary 
którą dozwołono wpisu prawa własn ści do 1/8 
części posiadłości lwh. 105 gm. Zdzary na 
rzecz Jędrzeja i Rozalii Cyganów. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Michoń 
przebywa ustanawia się dlan w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pana Sta- 
nisława Jasiaka ze Zdzar. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Michonia w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopók'] on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełn:moenika mie zami nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Pilzno, dnia 28 listopada 1898. 


L. 10787 (8000 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia z miejsca p:bytu niewiadomego Woj- 
ciecha Dziekana, że w sprawie Towarzystwa 
ochrony mniejszej « łasności ziemskiej w Mil- 
eu peto 137 zł. 92 ct w. a z pn. ustano 
wiono dla niego kuratorem adw. dr. Brze- 
skiego. 

Mielec, dnia 5 grudnia 1897. 


PERY Ta SS AA 


niesienia prywatne. 


und Wein. passendste Geschenke für den 

IX XX] | Christabend und Neujahr. als: Datteln, Fei- 

Do P. T. Właścicieli komi 835jgen, Nüsse, Orangen, Limonien. verz»ckerte 

- : Wi „n| Erü hte, Malaga-Trauben und M:roni, alles 

Jeżeli Wielmożny P j > ? 

ki oora dobrin aE | zusammen 5 Klgr. blos nur um 2 fl. 50 kr. 

Ee | |-— Karafiol 5 Kigr fl. 1.80. — Echten alten 

sem kupić, zechce Wielmo- siissen Dalmatiner Rothwein fir Kranke, 

SWĄ RA. a a Reconvalescente und Altersschaãehe 4 Liter 

SABA ORA fl. 250 — Weissen Trauben Tafelwein heier 

: AU Ra E 6 vorzüglich gut, 4 Liter fl. 2.50. - E-hten 

zen Wein-Bravdwoin 4 Liter fl 6 — versendet 
BAR onam u SWE spesenfrei gegen Voreinsendung oder 

by asdusiew ia Postnachvahme. 1119 


der po zdumiewająco 
J. Suttner 


niskich cenach. 
Na prowineyę wysy- 

Exporteur, Wein- nnd Brandwein- 
Producent 


łamy na żądanie nasze 
in Görz (Kistenland) 


Do 


a a 


EAREN 


g» oszukuje miejsca u księdza osoba młoda 

znająca się na gospodarstwie i kuchni, od 1go 
styeznia. 
3 


Adres: J. M. poste restante via Dębica 
Zamek. 


Hiene y zamierza dobre i tanie 
=P 3 sA | s 
ME z dery na konie 


Km A RE A ZZ 
bogata ilustrowane cenniki gratis i franko. 


CZZZXRZZZXAKXZXZXI! 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Kutki cygaretowe „NORIS“ 
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WI. Bełdowskiego magistra farmacji i chemika 


: w Krakowie, 
odznaczające się dymem Iagodnym i chłodnym, nie zmieniają 
smaku i zapachu tyteniu, mie naciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa można wy- 
palić ze smakiem. 


MESS Do nabycia w handlach i trafikach. GRĘ 
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* TYGODNIE MÓD i POWIEŚCI 


tę , i i 
Pismo ilustrowane dla kobiet 


wychodzi co tydzień w formacie wielkiego arkusza i zawiera prócz 

powieści oryginalnych i tłómaczonych, różnych artykułów litera- 

ekich, korespondeneyj o modach z Paryża, przepisów kucharskich 
i z dziedziny gospodarstwa domowego. 


Oddzielny dodatek ilustrowany 


poświęcony wyłącznie modem (do 2000 rysuaków w ciągu 
roku) nadto co miesiąc, dołącza wielki arkusz z kro- 
jami i wzorami robót kobiecych. 


Ajencya główna na Lwów i Wschodnią Galicyę 
w Księgarni Polskiej (plac Maryacki I. 11). 

Cena prenumeraty we Lwowie: 
kwartalnie zł. i.8U, na prowincyi zł. 2.20. 
Redaktor: Jan Skiwski. 
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XLI. rok istnienia. 
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PREY RYYYRYRYRTYYKEKYKKYKYYYYI 


BAZAAAAAAAAAAAANAAAŁAAA 


Gł 
FPRYRYKWYKYWYWNYWYWYWTYUWYRTYTYK 
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Na gwiazdkę, noworoczne itp. 


poleca się zakupno losów budowy przytuliska we Lwowie dla pod- 

upadłych weteranów wojskowych Galicyi i Bukowiny na pamiątkę 

50 letniego panowania J. Cos. Król. Apolst. M ści Cesarza Franci- 
szka Józefa I. 


Jeden los 1 koronę 
Główna wygrana 10.000 koron wartości, oprócz 
tego 1999 innych wygranych 
tiągnienie i Maja i899. 
Uprasza się wszystkich p. t. udekorowanych i odznaczonych z po- 
wodu cesarskiego Jubileuszu o łaskawe po*arcie tego dobroczyn- 
nego celu przez zakupno tych losów, ktore są do nabycia w biu- 


rze loteryjnem weteranów wojskowy.h we Lwowie ul. 
Ochronek 1 i we wszystkich publicznych lokalach. 


Odsprzedającym udziela się stosowny rabat. 
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel S W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 8. 


WYDZ n T POI ENEN ET AAAA N 
z e a war WG ZW 5 AGNE 
Hrane mzłezaneka: 


gą =wrepy nefitom 11 rentis, tlozi"m ! 
patito dwa eanty, 


EE: ciepłe pomieszkania do wynajęcia ulica 
św. Marcina 1. 7%. 1124 


+ rem m mm wama 


wynajdywania (wywołania) u każdych 
skrzypiec najpiesniejszych. czarodziej- 
skich tonów — mały zesz:t kosztuje 
1 zł, do nabycia tylko przez Biuro 
anonsów „lmpressa* we Lwowie, uli- 
ca Mickiewicza 22. 1144 


= 


Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- |: 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania | 
È 7 ; R 
Skłrd cywznos „AU LOUVRE: 
Lwów, ul. Sykstoska |. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze *ogalo ilvstrowane 
cznniki darao i opłatnie. 835 
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e Paas TY a 
ARTUR KOSCICEJ | 
(SYRIUSZ; ł 
Lwów, alica Zamarstyneowska 1. LI (dom | 
własny), ul. Trzeciego Jaja Ł£ 2 } 


poleca 18 | 
Wyborse kawy wprost v Ameryki | 
pół El. od 75 et. i 


Najlepsze herbaty pół kl. o3 1 zł. 50 et. 
Koniak kurecyjny butelka ość 1 zf. 80 et. 


| 
i 
I 
| 
r 
: 


Najlepszy rum 1/5 htry od t 27 20 et 
z. 98 at. I 


Kakao bałspdarskie pół kl $ 


l 


Także i na raty bez podwyższenia 2 
cen dveanv. purtyery. chodnik, k łdry BA 
[4 watowzne, kapy us stoły i łóżk», koce, 
J dery p» konie, jako eż wszelka artykuły 
potrzetne do urządzenia domewego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHEAUS AU LOUVRE" 
Lwów, nl. Sykatu ka 6(Pas-ż Hrusmsns) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 
BEGCZSRENTMNWEŚ NO: DZIEKAN O WEESDZE 
BERERÓBRZ LEE PEE 
WResztki chodników i wysortowsneść 
dyruy, portesry, firanki. kapy 4i 
koce, dery us konie, gstaliny ronce 
przedmioty dekorzeviac po cenach ik 
S 835% 


cznie tanich poleca 
Skład dywanów „£U LOUVRE" 
Piros, ul. Sykstuska 6 (Parast H part na) 2d 


*% Także ? na raty baz podwyższeniu G2u. 
w Dla prowincyi cenniki grətis i franko 


ERPE 
E agi; 


pn 


a 


Kraków, dnia 


(Przedruku nie opłacamy). 


arai 


reprezentuje wyłącznie 


jako zaliczkę na dy 


PU LSI 
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, 


11 
Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 


Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


i 


ŁYŻWY | 


ą 
| 
| „Halifax“ dob para zł s 3 Iki þi A k | ma W 
IE x“ dobre : A $ me il 
„Halifax* ze stalowymi nożami Won m 1:70 | 1e i Z 1OT 0 ęd do Spie u 
` „Halifax“ ze szerokimi nożami. © a SkEże $ z > 
; „Halifax“ nikiowane, waskie noże m. ds ® 
; ai niklowane szerokie noże aa Di 5 I na for tepian 
„Halifax* damskie nieniklowane ż 1.30 | 
„Halifa damskie niklowane . |; 8250 9 , pod tytułem 
Halifax“ syst. Jackson Heines, nikl.. „ „ 5.50 D e z B LĄ 66 
„Mercur* lub „Helvetia“ nieniklowane "oe 260 l i N d 
„Mercur“ damskie nikl. szerokie noże. „ „ 5— 5 72 Zle OZESO aro zenia 
„Nurmis“ niklowane, szerokie noże n n 6—! s = 
„Jackson Meines“ nikl. lekkie, po zł 61, „ 6.50 5 zebrał Fr. Barański. 
Paski do łyżew . - —ct. 30 Część I. Muzyka na fortepian i do spiewu do 86 kolęd 80 str. 


© 


Część II. Słowa stronie 86. 
Cena 1 zł 50 w oprawie 1 zł 80ct. z przesyłką o 25 et. drożej. 
OQzóobne w sześciu kolorach litografowane okładki. 


Piotr Chrząstowski. © Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki 11. 

Lwów, plac Kapitulny 1. 1. D Do nabycia w każdej księgarni. 1116 K 
Tanie i dobre - (5066666066605000006000666666666G 
nasze konserwy z jarzyn w pu-| 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kni:tych (groszek cukrowy, fasolka, 
szparagi, pomidery, pieczarki, Soki, | 
kompoty, marmolady itp.), które przez | 
Bletnie istnienie fabryki na krajowych | 45 
i zagranicz ych wystawach zyskały | 
2 złote i 3 srebrne medale, są doj 


ZGĘ Dla Towarzystw Sokolich i Szkół odp 
1 


| 

| 
wiedej opust. 10 B 
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Poleca handel żelazny 


o 


ć 
: 
? 
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=- Menna = 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbatę zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 


nabycia we Lwow e, w Kra:owie i na i smakiem i aromatyczną wonią. 
prowiacyi we wszystkich lepszych han- ls kl. = 5 me 100 UA 2 opoo kwiat naipe ar 3 a 
7 p n : .— = unpowder ziel. perł. nr. .— 
dlach artykułów spożywczych. | e o? , zbiór e 8 8-23] p , ją R 2 
T : » aysÓW m, Ur.4y 4— Imperial ziel. perł. nr.11 „ 6.— 
Fabry*” a Konserwów a RE de Londres nr, 5 H ś— : Mandarin Hla meie a E 
ś > - eeco ksiatowej nr. — „  Wysiewki z własn. herbat „ 1.30 
i ogród handlowy uc | s kwiat. karawan. nr.7, 4.— > z najlepsz. herbat „ 1.60 


I Cery herbaty oznaczone na pół kilo, w paezk:ch Sasi la 


i "js kilo. 
Opakowanie nie liczy się. 


n 


w Lubyezy królewskiej 


(poczta, tel graf i stacya kal-i Lwów-Bełzec). Zamówienia 2 prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. 
t 
KJK ER OVOP A RR A 


er RÓ a r w z a- 
PE ACE EC  RGURZYOWSRTURZO AN OZ AL ZONK WRZE: 
aa ar A a i E 009000 0.10 614 sfa | 


E ea CYLRCYR 
otwarta przez cały : 
wolny. Zdamiewają- gf cyjna zastawów z terminem zapadłości do 28 października 1898 ozna- 


mma a a 


wschodnich i innych | z y 
obcych i krajowych a 5 u 
«ktos a W Lwowskim ake. zakładzie zastawniczym 
ah Razz t przy ulicy Karola Ludwika I. 3 
Atiek weztok BA czonych Nr. od 745% do 42590. Ponieważ odnosi się to tylko do 


dywanów, portyer, | $ 
PIENENI sj odbędzie się w dnm 9 stycznia 1899 o godz. 10 rano sprzedaż licyta- É 
 okadnie uwidocz SH kwitów st»rych z firmą b zakładu P. Ostrowskich, przeto upra- 


Ka 


firanek i chodników, | S 
Wstęp | 3 
AES ainne. Ulgi w spła- | z ; 
À | sza podpisana dyrekcya o zamianę takowych na nowe w drodze pro- 
i praean 19 0 longaty w celu uniknięcia sprzedaży. 
; „m coś zakupić pra- r à c A 
gnie, by wprzod obejrzał tę wystawę. Na prowincję | Dyrekcya Akcyjnego Zakładu zastawniczego 
tenaiki darmo i epłatnie. Listy adresnwać należy: j : 
Skład dywanów „AU LOUYRE*, Lwów, przy ul. Karola Ludwika 1. 3. 
ul. Sykstuska (Pasaż H-nsmara). 


diii 


ach wedle umowy. 


HER SF N KERI R 
sto sfa fo sta tatu ofa ofe cte | 


Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie 


wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 r. od udziałów wpłaconych przed 


dniem 1 października 1898 r. 


T Hb H* 4D €* a> HA € 


widendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za 
okszaniem książeczki udziałowej. 


Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu zamknięć rocznych rachunków, biura 
nasze oraz Filii we Lwowie będą w dniach 39, 30 i 31 grudnia zamknięte; 
prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie interesów. 


16 grudnia 1898. 
Dyrekcya. 
3. W. Niemojewski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowineyonalnych. 


na Galicyę i Wschód Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880 
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Prezes rady nadzorczej 


Towarzystwa. wzajemnych ubezpieczeń 


w arakewie 


podaje niniejszem do wiadomości po myśli art. VII nowego „statutu ogólnego“ (zatwierdzonego reskryptem 
c. k. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 11 października 1898 1. 32.357 i e. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 10 listopada 1898 1. 97121.) 


że pierwsze 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, wybranych 
na podstawie nowego statutu w miesiącu grudniu roku bież. 


odbędzie się w czwariek dnia 20 stycznia 1899 r. 


c godzinie I0 erzed południem 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
zwyczajne Zgromadzenie ogólne | 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


w gmachu Towarzystwa w Krakowie przy ulicy 


Porządek dzienny obrad: 


1. Zagajenie, 

2. Sprawozdanie o zmianach dokonanych przez Radę nadzorczą w statucie ogólnym Towarzystwa, 
w maju r. b. uchwalonym, w myśl żądań wys. c. k. Rządu i uchwały Ogólnego Zgromadzenia powziętej 
w maju 1898 r. 
. Sprawozdanie o dokonanych wyborach Delegatów do Zgromadzenia ogólnego. 
. Wybór Prezesa Towarzystwa (art. XVII lit. a) | 
. Wybór Wiceprezesa Towarzystwa (art. XVII lit. a) 


. Wybór 17 Qzłonków Rady nadzorczej (art. XVII lit. b) 
„. Wybór Komisyi rewizyjnej, złożonej z 3 członków i jednego zastępcy. (art. XVII lit. e). 


8. Ustanowienie norm do obliczenia kosztów podróży i dyet dla Delegatów i Członków Rady na- 
dzorezej (art. XVII lit. c). 


Kraków, dnia 2% grudnia. 1898. 


SJ GO OI © (W 


Józef Męciński, 
Prezes Rady nadzorczej Krakowskiego Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


PJS OR OJO A RA BROK „OJ e PRZERW EEG RO OE NOWI 
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AC RAWA RAEC PRA RAD SRS Ż ia ZET IS na RAJA a e ; EDAR E ORE datea RA HT Fo] 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. i 


Basztowej pod l. 8. | i 


pm e ma BZ M A apl b (MA a a e. 
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